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T7 citniu zakonspirowanych -ozmów  
> kontorenc ji, w zawiłych pertrakta­
cjach i uzgadnian ich rodziła sie przez 
cały rok sławna deklaracja płk. Koca 
Z zaułków porozumień z wodzam. 
^Falangi" i Innych oenerw skich  
'trup wyłonił się O Z O N  i z grupa 
Boi. Piaseckieeo zerwał dopiero po 
Ustąpieniu swego zdyskredyi owane* 
Po do **eszty w opinii publiczne’ 
kj<erow iika.

Ale nie pomogło to OZONowi i 
bynajmniej me wydobyło go z atmo5 
sferv tainości wszelk ch prac. Dawno 
mz ogłoszono powołani do żyda 
Biura Planowania, alt rezultatów 
działalności iego nie można było do­
strzec . Czasami tylko do wiadomości 
Publicznej ducierały słabe echa po* 
hiystów tam rozwa ba"vch i ustala1
uych.

Otrzymaliśmy właśnie informacie, 
fycrice ostatnich prac Biura Piano* 
"^ania. Zastanawk ło się ono wvłąs 
czrue nad spiawa oświaty, nad zaga* 
dnieniem zwalczania ar alfabety znm. 
Referat zasadniczy oraz opracowanie 
tych problemów przygotowali: w*mi* 
hi-'ter P.aseckJ i Jan Dąbrowski. U* 
staiili, że na zwaiczan ie anaifabetvz 
hiu wystarczy całko-?, icie kwota 74 
Uiiliony złot/ch. Sum,-, ta przeznaczo* 
1)3 jest wyłącznie na szkoły dła 
Przedpoborowych. Poza tym sprawa 
^alfabetyzmu wogóle przez Biuro 

Bianowania nie została uwzględnić-* 
ha.

Talu wynik wielomiesięcznych wy 
silków i prac szefostwa biura wśród 
Glonków musiał wywołać zrczumid* 
*3 krytykę. Całkowicie negatywne 
$t*nowisko zajął na Radzie Naczel* 
Cei O ZN  p. Mac’szewski, były ku* 
*PW Z . N. P., który miedzy inStymi 
Wrzucił całemu proi aktowi nierea1 
Ibść z uwagi na brak Jakichkolwiek 
^skazań, skad znaidą sie owe 74 mi* 
Bony złotych. P. •Haseckl wyjaśnił, 

suma ta wpłynie drogą zbiórki pu= 
-'icznei, zorganizowanej na wzór Po* 

kibcy Zimowej.
Stanowisko y-ministra Piaseckiego 

Sastało zatwierdzone.
2aznaczvc jeszc &. należy, że Biuro

W  arszawa 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej ła. 

rządził otwarcie sesji nadzw-yczajnej 
Seimu i Senatu.

Zanadzenie powyższe doręczył 
marszałkowa Senatu A . Prys torow i 
i urzędującemu wicemarszałkowi Sej 
mu T . bchaetzlowi — dyrektor biu­
ra prawnego w prezydium Rady mi* 
tiistrów p. W ł, Paczoski.

Zarządzenie P. Prezydenta Rze.zy 
posDolitei o otwarciu sesii Śi»d*v/y? 
czii-nej Seimu brzmi.
' -i,, Na podstawie arr. 12 pkt. c) us* 
ta wy konstytucyjnej otwieram z 
driem 8 czerwca 1938 r. sesie nad* 
zwyczajną Sejmu podczas które 
przedmiotem obrad Sejmu mogą bvć 

wyłącznie następujące sprawy: 
Pro.ekl ustawy o -wyborze radnych 

miejskich.
pro:ekt ustawy i wyborze radny,:h 

gromadzkich, gminnych i pow.ato* 
wych.

projekt ustawy- o wyborze radnych 
nv miasta stołecznego 3X'arsza\vy.

projekt u.Tt-’’.yy i wyborze rad n y  -h 
w miastach: Kraocov,ie, Lwowie, Lo* 
c !- i  Poznaniu, ml st. Warszawie i 
W iln ie .

pro|ekt ustawy o popraw-ie tinun* 
sów związku samorządu terytorlal* 
nego.

Poza tym na sesię nadzwyczajną 
zostanie przedłożonych szereg pro* 
jektów ustaw o  ratyPkacji umów za*
£ ranicznych Pierwsze posiedzenie
odbędzie się 10 bm.

Jak  z tego wynika mowy- nawet

niema o jakichkolwiek zagadnieniach 
związanych ze sprawą nowe’, demo­
kratycznej ordynacji wyborczej do 
parlamentu.

W idać dobitnie, że wszelkie koty 
ferencje i przekonywania, że tyio* 
krotnie przedkładane deklaracje * 
zolucje, wy-rażające zasadnicze rzada

nia najszerszych mas społeczeństwa 
,pc iskiego, nawet drobnym ecnem nie 
odbiły sie na poczynaniach obozu 
rządzącego.

A przecież sprawa ta dla bezpie* 
elistwa i obronności Polski, dla 
-dazania mas ludowych z puńst* 

i v-em, ma pierwszorzędne znaczenie.

RciieliA mdiptid peaelianttiw
jjuzipo dc Liano na czeie rewolty w  Kadyksie i Seisilli

.Planowania poza tą sprawa nie zaimo 
wało sie żadnymi innymi tak palący-- 
mi dzisiaj zagadnieniami rzeerywis* 
tości polskiej. Ani położenie proleta* 
ik-tu miast, ari sprawy wsk reforma 
rolna, sai-celacja — w pracach Biura 
wogóle nie zostały wziete w rachubę. 
W szełkie projekty Biura Planowania 

chwalane są przez Radę Naczelną 
OZON m  w sposób wybitnie osobli* 
wy. Tak n. p. uchwała anty — żydo­
wska nie została wogóle przez gen. 
Skwarczyńskiego oddana pod głoso* 
'”ar>ie. Nieliczne, wstydliwe oklask1 
pozwoliły na stwiei d zenie przyjęcia 
'ch przez aidamacię i bez dyskusji.

Cytowane tutaj fakty rzucają cha* 
rakterystyczne światło na całość prac 
OZONm, Sztuczna, „skensolidowa* 
na“ jednomyślość nie jest w stanę  
zasłonić rzeczywistego stanu rzeczy: 
—'-płych tarć i walk Konkurujących ze 
soba grup i grupek.

Ostatnio coraz szerzą się wieści 
o wybuchających buntach na tyłach 
armii gen. F ianco. Po rozwiązani i 
„Falangi" — podobnej ideologicznie 
do naszej rodzimej — przyszło do 
buntu płk. Jague: Obecnn mamy 
dó zanotowania pogłosk,. które, gdy­
by się sprawdziły, musiały by mieć 
istotne znaczenie dla rozwoju 
wypadków w Hiszpanii.

Z Gibraltaru nadeszły wiadomości, 
ze w Kadyksie i Sew illi wybuchła 
rew olucja, kierowaua przez gen. 
Queipo de Liano.

Przyczyną wybuchu rewolucji je s t 
powszechna w rogość ludności wo­
bec r^iemców i W łochów . Gen. 
Queipo de Liano zamanifestował 
osobiście swe wrogie stanowisko 
już kilkakrotnie Rew olucja kierowa 
na w Sew ilii wywołała wielki ru. h 
niezadowolenia z rządów gen. Fran ­
co na całym  terytorium  Hiszpanii 
rebelianckiej.

Przed w , buchem rewolucji odby­
ło się w Sew illi szereg tajnych po­
siedzeń pod przewodnictwem gen. 
Queipu de Liano, który miał oświad­
czyć, że : „NajleDszym środkiem po­
zbycia się W łochów  i Niemców je s t

wzięcie nie Madrytu lecz m iastą 
Bur gos, stolicy gen. Franco. W olę 
być hiszpańskim republikanem, niż 
poddanym włoskim lub niemieckim"* 

Zdaje się, że rew olucja została 
zgnieciona. Dochodzą w-iadomości, 
że wielka liczba oficerów, którzy 
pod wpływem nienawiści do na­
jeźdźcy, stanęli po stronie gen Qu- 
eipo de Liano, została aresztowana. 
Los gen. Querpo de Liano nie je s t 
dotychczas znany. Dochodzą wiado­
mości, że w całe j Andaluzji odby­
w ają się masowe aresztowania. G ra­
nice są pilnie strzeżone. Do G ibral­
taru przepuszani są tylko ci, którzy 
posiadają specjalne upoważnienie.

Wykręty gen. Franco
. Paryż (ar) Radio powstańcze ogło 

siła komunikat gen. Franco, w któ* 
ivm  powstańcy wypierają sie, jako* 
by nalotu na F-ancie dokoi«ały ich 
samoloty. Gen. Franco rw ierJ?:, że 
chodź1 ru o nowy n u n e w  przewód* 
cćw marksistowskich

Oświadczeniu gen. Franco nikt me 
ciaie wiary.
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lak 3zcn mm „gou^egaine j i M f
pochodzenia iyd twskiego

Nu należy ruz dzisiaj wykazywać 
żq zarówno ustąpieni’ płk Koca, jak 
i wykluczenie z O Z O N u Związku 
M łodej Polski p. Rutkowskiego oraz 
opuszczenie go  przez grupę posłów 
„Jucra Pracy“, najzupełniej nie zmie4 
niły oblicza tego obozu. Rzeczywis4 
tość przekreśliła bezlitośnie wszelkie 
złudzenia, jakie istniały jeszcze w nie 
których odłamach obozu demokra4 
tycznego: O Z O N  nie poszedł na le4 
wo. O Z O N  w istocie rzeczy4 pozos4 
tał nadal ośrodkiem usiłującym skon 
centrować wszelkie antydemoicraty4 

,czne i autorytatywno 4 prawicowe e4 
Jementy.

T ę  limę O Z O N u potwierdziły 
całkowicie ostatnie uchwały Rady 
Naczelne; O ZO N u, uchwały, które 
poza sprawą oświaty4 dla przedpobo 
rowych wyłącznie i to za pieniądze 
ze zbiórek publicznych, jak o tym pi 
szemy na mny-m miejscu, rozwiazame 
wszystkich tak głębokich problemów 
naszej rzeczy wistości zobaczyło w... 
antysemityzmu.

Słusznie pisze o mch „Epoka" w 
ostatnim swym numerze:

Zbędną było t y  rzeczą klarowanie 
tu ich znaczenia politycznego, skoro 
działo się to nicnal bezpośrednio po 
znanym oś władczemu prasowym p. 
wicepremiera Kwiatkowskiego że 
„nic przez próbę osłabienia autoryt* 
tu O ZN , lecz orzez wzmocnienip te4 
go autorytetu więdzie najkrótsza Jro 
ga do dalszej konsolidacji ‘. Inaugu4 
rujac posiedzeme Rady, gen. Skwar4 
czyński jako główne zto naszych cza 
sow wskazał „partyjnictwo, które by 
!o w Plosce oparte właśnie na zespo4 
le wspólnych interesów niejednokro4 
tnie sprzecznych z dobrem Narodu i 
Państwa". Oczy-wiśde są interesy i 
interesy. Znam , tak e, które są inte4 
resami najszerszych rzesz ludowych 
a  sa tez interesy szczupłej, ale waż' 
kiej znaczeniem garści moznowładz4 
twa finansowo 4 feodrlnego i zwiaza 
nei z min, ale obcej społeczeństwu i 
osamotnionej w narodzie elity poli­
tycznej. T o  też mamy partit i partie, 
zależnie od tego, których interesów 
bronią. Przynominają się rzucone w 
Kozdrczu twarde słowa M ari; D ą4 
brewskie : „N ikt me może zaprzt4 
czyć, ze czynniki rewolucji 1 sanacji 
moralnej nie poszły za najbardziej o4 
bowiązującą tradycja Kościuszki. Że 
nie ku chatom i robotniczym ucom , 
w iec nie ogromnej większości narodu 
sic zwróciły, lecz ku pałacom". M ó4 
wiać ó  partiach i party inictwi* w Pol 
sce warto by zawsze i przede wszv4 
stkim mieć w pamięci te słowa uniiar 
kowanei i rozważne, pisarki.

I coż uchwaliła Rada Naczelna 
stronnictwa, które pretenduje do wic 
lkiei i odpowiedzialnej roli jedno4 
cienia narodu? W  palącej 1 obola4 
lej wazkiei społecznie sprawie roi* 
pci, od której śmiałego, rozwiązania 
w duchu demokratycznym -ależy 
przyszłość Rzeczypospolitej, Rada 
zdobyła się na truizmy 1 ogólniki, w4 
praktyczym efekcie idące zresztą no 
linii dotychczasowej polityki rolnej 
min. Poniatowskiego. Czyli — nic 
nowego. N ic. co by nie było juz d o 4 

ydedziane przez Naprawy. Ze=>DÓl 
Społeczno4 Narodowcy, Siew4 i cafe' 
ten odłam sanacji, który wziął na sie4 
bie główmy ciężar walki z dążeniami 
chłopskimi do urzeczywistnienia lo4 
dewej reformy rolnej.

Zato o sprawne żydowskiei powie4 
działa Rada Naczelna bardzo dużo 
Uchwaliła wyczerpujące tezy na pod 
stawie wnwrrdów p Paprockiego, re4 
Itrenta spraw mniejszościowych w 
j czydium Rady M inistrów (p. Pa4

procki występował co prawda w cha 
rak terze prywatnym). Czegóż w tych 
tezach nie ma! Niepokoi starej ende4 
cii jest całkowicie uzasadniony, Kon 
kurencja bardzo poważna, imitacja 
dmowszczyzny4 nad pod-iw udana. 
W iec. że Żydzi osłabiają normalny 
rozwój polskich sił narodowych 1 pa4 
ństwowych, więc że trzeba zreduko4 
wać ich udział w życiu gospodar4 
czym i w „niektórych zawodach", 
wiec, że wścibscy semici pr-zemkęii 
„do szeregu takich dziedzin, jak np 
prasa i książka, teatr, muzyka 1 plaC4 
tyka oraz kino i radio" — skad trze4 
ba ich usunąć. A najlepiej emigracja. 
D o Falestyny i gdzie się da. Dla po4 
zestalyrch ograniczenia ustawowe 
„przez wprowadzenie ogólnych przepi 
sów prawnych, dających możność se 
lekcji z punktu widzenia interesów4 
państwowych (? ,)“. T o  znaczy: ghet4 
to i nurr.erus nullus. W szystko bez 
bicia — szyb i ludzi. Antysemityzm 
na sucho. Ale każdy program antyse 
ń reki jest suchy, mokry głosi :• le tryl 
ko w  nielegalnych świstkach O N R  
Ostatnio p. Rutkowski ogłosił de4 
k-araciĘ nowej swo jej nar a która 

•rosi przemiłą nazwę NORĄ. (N aro4 
dowa Organizacja Rady4kalna). Nora

chce też na sucho: „Żydzi musza być 
pozbawaen. praw4 polity cznych i mm 
knieci w ramach życia własnego śro4 
ocw iska". D o tego ideału zmierzają 
v swej treści antysemickie tezy O Z 4

działalność. Przedez w na-.zd.nvm or 
ganię O ZO N u obok bardzo óawr 
nych endeków, pp. Smogorzewskie' 
go i Korab 4 Kucl-arsk ego oraz świe 
ższego endeka, P. Stahla, pracuia bar 
dzo owocnie takie „jednostki potno?  
dzerua żydowskiego", jak p. Florian 
Sokołów i p. Jan Otmar 4 Berw n. A  

. patronuje tej" konsolidacji pH • M.K4 
dzińslo. Przecież w4 iedny4m z czeiwo 
niaków czytaliśmy niedawmo prym- 
tywmie napastliwy artykuł anty4cze4 
siu. którego autor, podpisany liter4

CvLody PINGWIN — świetne, Choć tanie. ̂

N. I przecież stopień „wilgotności" 
u st rzeczą drugorzędną. Rzeczą zaś 
istotną jest to, że trzon kierowniczy 
sanacji uw4aża konsekwentny4 i jawmy 
antysemityzm za najlepszą platformę 
zjednoczenia skłóconych żywiołów4 mi 
('/demokratycznych pod swymi s z tan4 
darem. Jak każda parcia reakc4/jna i 
antydemokratyczna, hołdująca „1104 
\vyin“ ideom, O Z N  z ujeżcf ,onej 
szkapy4 antysemickiej uczymił swego 
rumaka bojowego, na który m obek 
starszych zasłużonych grup prawico 
v/ych w-y'ieżdża do walki z demokra4 
cja._

W  oczach autorów4 ozonowy4ch tez 
antysemici ich znalazły łaskę tylko 
„ jx>szczególne jednostki pochodzę4 
ma żydowskiego", którym wolno nę 
dzit poza murami przyszłego ghecta 
kontvnuowrać swrą dotychczasowa

kami ab, napewmo nie mógłby pasy4 1 
wać v,4 prasie niemieckiej, gdzie usta4 
wy norymberskie stosowane sa bar4 
dzo ściśle. Okazuje się, ze dla popu4 
laryzowaonia joolityd, obcei oaz 4 
mom przygniataiace i większo^-.- spo4 
leczeństvT'a polskiego, nie trzeba wca4 
le być .ii pełnokn cistym, ary j->ko ' 
katolickim Polałatni z nazwiskiem 
na „ski“, Ni"ystaiczv być „poszcZtgv 
Inr jednostką pochodzenia zydow4 
skiego". Dobra iobota — to grunt- 
A przecież i w Polskim Radio P* 
kizew ski nierlą robi robotę...

O sprawie tych „poszczegóm ą n  
.jednostek narodu żydowskiego , ta 
skawic uznanych przez 0 2  O K  
godnych należenia do jego szeregów, 
napiszemy jeszcze w najbliższy® 
czasie.
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Republika inszpansha i będzie trwała!
Pr.amówieni© Jana Zyromskiugo na Kongresie Miedkyrsa/odówki SociaC.

Dziś mogę iuż z cala star-owczuś4 
cia stwierdzić, że zorganizowana wy4 
trwała postawa republikańskiego rzą 
du Hiszpanii zniszczyia nadzieje naro 
dowców co do szy bl.iego zakończę4 
ira wojny.

W  maju po ofensywie wiosko — 
rji-mieckiej —| wy4dawało sie. że iw y 
cięstwo: jest uz bliskie. Naieszcie— 
myćlano powszechnie — problem Lii4 
szpański est załatwiony4!

Jednakże! Jeszcze jeden raz naród 
hiszpański sie podżyagnął i dzięki rie 
poictej er,ergu ty4ch, którzy4 prewa4 
dza naród, dzęki bohaterstwu 1 po4 
święceniu wszystkich bez wyjątku — 
sytuacja kre-tyczna minęła.

Oczywiście, ie  niebezpieczeństwo

:.h znikło, w dalszymi ciągu zagtaza 
atak w Lewancię, ale — poWtarra n 
Republika hiszpańska trwa na prze4 
kor w4szysidim trudnościom. I wy4 
,t?wa aż do zwyrcięscwra.

Siła bojow i armii Iudow4ej pozoria 
la nietknięta; wola wralki jest bez4 
względna.

W szystkie punkty linii frontu, kto 
re naocznie zbadałem, potwaei !za;ą 
mole zdanie.

1 podczas, gdy republikanie wytc4 
żaja w ^ystkie swe siły, abv „wytr­
wać 1 zwyciężyć" — jak okieślit to 
Negun, naidoskonalsze wcielenie tej 
■woli wytrwania — w4 szeregach gem 
Franco dostrzegamy przejawi4 dezor4 

.gc.nizacji i osłabienia.

W łosko n i

Mil potępia iiM wiasiio-bryfyjsiii
Birmingham (ku). Znany p liity k 

konserwatywny4 w . Brytanii opozy4 
c\jr.ie nastawiony do poczynań rzą4 
du Chamberlaina, bardzo ostra prze4 
; rewadził tu krytykę układu anuiel4 
sko — włoskiego.

Po szerokim przedstawieniu niepo 
w od zeń faszystowskich w Abisynii 
i obecnej tam sytuicji, oraz rozweju 
wypadków na pólwy4spie pnenei4 
sk:m, przede wszystkim jeśli cht-dzi
0 rezultaty ekonomiczne i finansowe 
były minister oświadczył,

„U kb d  wejdzie w4 życie dopiero 
wtedy4, gdy4 wojska włoskie opusz4 
czą Hiszpanię. Ale nadzieje na szyb4 
kie zakończenie bohaterskiego opora 
r< pubhkańskiej Hiszpanii nie ziszcza 
sie zbyt prędko. To, co musze bez4 
v. gletłnie stwierdzić, to lakt, zc na4
1 ć  d brytyjski winien przeciwstawić 
sie z największa energią i staowczo4 
ś-ria wszelkim usiłowaniom asystowa 
r,a  Italii, pośrednio cz.y bezpośr?4 
dnio. przy4 za w’ o jo w \ivan i u Hiszpanii 
aż do tego czasu, kiedy armata 
włoska przystąpi wprost do interwen 
cg w konflikcie hiszpańslim ".

Churchil potępia następnie tych 
wszystkich, którzy4 stwierdzają bez4 
użyteczność zasady kolektyw u ego 
bezpieczeństwa.

Tako dowód j i m-czywisiej siły 
przytacza fakt następujący: wspólna 

,ak, ja Francji i Anj.iii, podicta wr 
sprawie Cezchoslowac,i była próbą, 
która rasy. i.idczyła o rezultatach 
priestizeganlz tej zasady.

Zabójcy Dolfussa odznaczeni 
„Orderem ICrwi“

Berlin (m ). Rząd narodowo u>4 
cialistyczny za zgodą Hitlera przy44 
znal odznaczenie „Orderem krwi" 
wszyrstkim tym. którzy uczestniczyli 
w puczu i w4 zamordowaniu kanele4 
rza Austrii Doilfussa. Zabójcy ci 
przez b. rząd austriacki skazani cyósfa 
li na śmierć, po ulaska\Meniu na b tr4 
terminowe ciężkie roboty4, wzgledme 
n : inne lżejsze kary.

Uzasadnień- przyznania im tego 
odznaczenia oparte zostało na stwór 
dzeniu, że podięli oni wralkę o przy4 
•spieszenie wprowadzenia rezmia hi4 
tltrowzsk ego Austrii

ermecka inwazja ć ś t  
tak bezczelna; okupacja kraju przez 

w ojska obce iest t,dv widoczna, 
im żucia narodowe Hiszpanów, Hk 
zawsze głębokie, wzrastają z dru-i nu 
dz-eń i dziś coraz silniejszy oł-anii-® 
oburzenia zw-raca sie przeciv/ko gtn- 
Fiar-co, który akceptuj? ten najazd 
ciosk o  4 memiecl 1

AIvarez del Vayo oświadczył 1 
żc rząd rejmbłikański zdaje sob'< 
sprawę z tej sytuacji. ,.

Inną nomcślrrą okolicznością tł.‘?  
republiki hiszpam.kjei jest cxnat| 
i.itjszy4 rozwó)j walk p,artyzanccu« 
na tyłach armii rebeharickiej, 
cyc w4oiskov.4e tego typa - mno-‘> 
\--ciai i si cios konała jj, w szczególną' 
ści w4 Andaluzji i w kraju Barn w*'- 
W  ten sposób okupacja woiskow a 
wiosko 4 rien.iecka daleka oa a  
siabilizowania s-ę, napotykane na 
nie jrrzezwwciężone (nudności.

Nie ulega dla nikogo naju.niejs 
v. ątpl-wości, że najazd na Hiszpan'1? 
prowadzony4 przez międzynai oc Vl J 
faszyzm Jest olbrzy-iTuą oper'--ia a 
skowa, skierowaną przeciwko -> 
sikim demokracjom f oropV- w 
celności przeciwko Fiancii-

Z atem : R ep u b lik a  h iszp ańska wa ' 
czy. O p ó r nie o s ła b ł; lin ia frontu^ 
zreorganizow ana i a z m oc m ona. ■ ' £  
m y in o w u  od p ow ied nią ch w ilt. a.^y 
p rzystąp ić do zorg an :row an -a  
w iste j, efektyw niej p om ocy , dla naro4 
du który sic za nas p o ś w ię c a  *

P om oc skuteczna, a w  p>en  - 
l-c trz e  zerw anie y.Tesrcie z 
na fron cie  p iren e jsk im  ^  
ty a żam w inno się stac n a c z e n . m — 
daniem  M i ę d z y n a r o d ó w k i  £oe ist*r 
cznej, dri-. w obec now4ej groźby -n  
szczenią R ep u b lik i.

Pomoc skuteczna ■ Foin
która nie cofnie się przed żadnym •> 
cikiem koniecznym dla zapcw - •' 
zwycięstwa Republice H s:paU-i’ e ' 

Kiedy wraca si z Hę>zpanu 
socialista nie może myśleć o 
i m cm  iak tylko o tym najwa-riei'
szctu zadaniu.
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Ziai!i na prawo
Bzecz ni eprawdopodobna: M m is3 

t^Eskwo Przunysłu i Handlu ma w 
^iW ższym  czasie wydać rozporza3 
'Lenie, na mocy którego wszyscy ro 

letnicy, uczęszczajmy na kursa do­
kształcające lub jakiekolwiek oswia3 
V})ye, mają otrzymać zakaz należenia 
' °̂ związków zawodowych na rów3 
tł z te cmi na torami i uczniami.

. Pł ukryciu przed opinią pracow 
toczą przygotowuje się wydanie de5 

toru by zaskoczyć świat pracy. 
'J Waźamy za konieczne zwrócić na 
hn fakt uwagę ̂ zainteresowanych kół 
robotniczych 

Trudno w tej chwili stwierdzić, 
c-y autorzy tego pomysłu antypra3 

, c<.'Wniczego, porozumieli sie z dwo3 
toa innymi Ministerstwami: Mm. O 3 
Pieki Społecznej i M in OŚYriecenia 
^ubhcznego.

Bó proszę zważyć.
Zarówno Konstytucja Jak i odno3 

W  ustawy o stowarzyszeniach, ze3 
rwała ją roboto’kom bez iakichkok 

> v'’’.f‘k zastrzeżeń przynależenia do 
Mviazków zawodowych. Pomriapc 
toocialue stownrz> szenia kulturalnej 
''światowe, poświęcone pracy nad 
kształceniem : dokształcaniem robo^3 
toków fiak np T . U . R .) niemal ka3 
' J 7 poważniejszy związek zawodo­
wy wystarczy wspomnieć o Z .Z .K  i 
to d  a da sekcię kult uralncooś w atow a, 
której zadaniem jest dokształcanie 
robotników tak pod względem facho 
toych wiadomości ak i ogólnych 

Niedawno ukazała sic na rynku 
doskonała kważka wydana przez 
prof. Mysłakowskicgo i dr. F  G ros3 
sy. v ’ której sami robotnicy opisują 
lak, to pragnęli i pragną zaczerpnąć 
wiedzy.

I do czego zmierzają autorzy roz- 
''ercadzenia, zakazu iacego roboto"3 
kom uczęszczania na kursa dokształ3 
('*;acr?  Go musza oni spowodować"3 

Zahamowanie kształcenia się, czy 
lokształcenia.

W szak żaden związek nie zechce 
"Zaimować s.e dokształceniem robot 
rików po to, by następnie musiał 
zrezygnować z ich przynależności do 
związku.

W eźmy rezci zupełnie poprostu: 
każdy związek chce mieć uświado­
mionych członków, to prawda, ale 

Lirar sobie sprawę z tego, że wobec 
!v,niezrozumiałego rozporządzenia M in. 

Przemysłu i Handlu może sie nara3 
zi{| na utratę członków, zakuci iedna 
a ważnych dziedzin swolej działa!3 
ziości.

Kilka tygodni temu gł. inspektor 
pracy ayr. K lott na specjalnych, konf­
erencjach ze związkami zawodowy3 
toi apelował do ich przedstawicieli, 
by obok aktywności w sprawach e3 
konomicznych. w sprawach zarobko3 
Wvch, związki zajmowały sie wycho 
bywaniem moralnym i oświatowym 
swych członków.

Tymczasem..
Tymczasem pragnie się wydać ro- 

Porzadzenie które w konsekwem: ii 
Powiększy potwornie się rozwijają3 
cy analfabetyzm w Polsce, które w y­
woła nową burzę w świecie robotni3 
czym.

Boć nie ulega wątpliwości, że o3 
gol robotniczy nie zechce tak szyb3 
ko j lekko pogodzić się z faktem po* 
zbywania się członków, a z drugiei 
strony kategorycznie zaprotestuje 
Przeciwko próbom zamachu na oś3 
toiatę i uś'viadomienie robotnik >\\ 

Jest rzeczą dobrze znana w czyim 
interesie leży, by robotnik pozostał 
analfabetą pod każdym względem 
Td  dawna wiadomo, że o to starał 
s*c przede wszystkim wielki kapitał, 
^akcyjny pracodawca. Lewiatan. 
który nie przestał przechwalać się

wpływami na Min. Przemysłu i Han 
dlu, pragnie mieć robotnika nie uś3 
wiadomionego, ciemnego, nie kulto3 
ralnego, gdyż taki robotnik okaże 
sie podatniejszym materiałem do wy 
korzystania, wrtedy będzie mnit i wra 
żliwym na polityczne przemiany i 
:labiej uodporniony na wyzysk.

Świ.at pracy zdgJe sobie z tego 
z prawe i dlatego postarał sie o urr." 
dzenia oświatowe, które maja uzbr •-* 
ić robotnika w wiedzę i kulturę, w  
postęp bez którego nie potrafi prze3 
kształcić dzisiejszych form ustroje3 

,wych i wziąść w przyszłości odpo­
wiedzialność za losy świata.

Teraz pragnie się mu odebrać mo- 
ność czerpania tej wiedzy i nauki, 

chce się go postawić wobec trudnej 
.-Jteinatywy: albo przynależność do 
związku zawodow-ego, albo do3 

ii-alcanie, szkolenie, wiedza. Takie 
stawianie sprawy nie p-st zgodne z 
duchem Konstytucji nie iest zgodne 
z obowiązującymi przepisami o 
prawie koalicji i z tej przyczyny 
miedzy innymi zamierzony pioiekt 
Min. Przemysłu i Handlu powinien 
być stanowczo zarzucony!

Ster
-0 O 0 -

(Podajemy dziś c. d. wczorajszego sprawozdania)
W  Kielcach. 1 000 osób, O poi :nn. Oko* 

lo 4.000* banderia, cykliści, orkiesti.i. Szcze 
kociny, pow. Włoszczowa. Około 10.000, 
5 orkiestr, 9 sztandarów, transparenty. Mie= 
chów. Na stadionie sportowvm około (0.000 
uczestników, 100 banderii, 200 cykłisiów. 
Przemaw-d Kabat z Krakowa. Opatów kie; 
lecki. Około 5.000, 200 fanderii, 500 rowe­
rzystów, przemawiali: prezes Bębniak, mec. 
Łazarczyk oraz trzech mówców- z P P. S 
Olkusz. Zebranie na rvnku Poraź pierwszy 
około 5.000 uczesulików.

Święto ludowe w woj. lubelskim
Lublin. Do tej pory nadeszły wiadomo* 

ści z uroczystości w Łukowie, Międxvrze* 
czu, Włodawie i Zamościu. W  Łukowic 
Zg-omadzenie na rynku, 5.000 uczestników. 
Rezolucje odczytano i uchwalono prrez a* 
klamację Przemawiało 9 mów ców m in 
delegat z Warszawy, Świetlik i delegat P. 
P. S  Wzięł- udział dużo intligenc|i miej* 
scowej. Międzyrzec (pow. Radzyń). Święto 
ludowe połączono z uroczystością poświę* 
cenią sztandaru powiatowego i szt -udaru 
„W icT. Powiat zamojski obchodził uroerys 
tość w Krasnymsiawie. Ponad 5 aX)0 uczest* 
fatów , 2 orkiestry, 5 sztandarów Przema­
wiał mec. Rek z Warszawy. Włodawa. Za* 
powiedziana uroczystość w Podgórzu zos* 
tała w piątek przełożona na polecenie władz 
do Horodyszcza. Wpłynęło to na frekwen* 
cję. Przyszło jednak około 3.000 uczcst. 
Poświęcono sztandary. Dużji udział kobiet.

Święto ludowe w Wlelkopolsce
Poraź pierwszy Wielkopolska urządziła 

w 15 miejscowościach (w 2 zakazano). -v 
Małopolśee Wschodniej odbyły się we 
wszystkich powiatach, gdzie istnieje orgaru. 
zacja i to przy masowym udziale wszys+s 
kich Polaków- (z wyjątkiem powiatow, 
gdzie zakazano uroczystości).

ludowe w województwie 
warszawskim

Łowicz. 15.000 obecnych w tym 350 ban* 
deril, ponad 3.000 rowerzystów 4 sztanda* 
ry, 1 orkiestra.

Powsin, pow. warszawski Obecnych o* 
koło 4.000, 17 sztandarów, 2 orkiestry.

Kutno. Około 5.000 przemayiali prof. 
Piekałkiewicz, gen. Roja. prez. t  adria. Z 
działaczy miejscowych: delegat P. P S .; w 
pochodzie banderia 100 koni, 400 rowerzy­
stów, oddziały kobiet. Nastrój. Rezolucje 
własne. Gąbin (Gostynin). Banderia 137 
koni, 600 rowerzystów, 13 sztandarów i 
około 6.000 członków S. L. D eli1 ida przed 
wicprezsem N . K. W . Czapskim. P.ze/na*

iii: Czapski Krzywicki. Rzolucji r.ic u* 
cnwalono. Sierc. Około 2.000 sztandarów 
4, banderii 50 koni, orkiestra, li zniejszy 
oddzial kobiet.

Słowa ks. proboszcza w Gąbinie do 
ludou-ców

Gąbin. Podczas nabożeństwa w Gąbin 
nie, w którym wzięli udział ludowcy, ze* 
biam na święcie ludowym, wypowiedział

św ięto

kazanie zamt. ks. proboszcz, w którym m. 
in. powiedział: „Jest jakaś siła, która was 
łączy, bo co was tu tak grom dnie ścią, 
gnęto? Nic wódka, nie kiełbasa wyborcza, 
nie podwody, którymi by was tu przywo* 
żono... w ten upał i spiekotę przyszliście 
sami. Tam, gdzie jest demokracja, gdzie 
jest Sejm i Senat, tam muszą byc partie — 
to też ściągnęła was tu kłea, ściągnęła was 
partia, która wam jest najbliższą — Stron* 
rketwo Ludowe. Takiej masy ludu, zebranej 
jednorazowo Gąbin nic widział". Słowa te 
wywarły duże wrażenie na słuchaczach.

Str. Ludowe, „Wid”, P. P. S. I Klub 
Demokrat. na jednej manifestacji.

Warszawa. W  przeddzień święta lud o* 
wego odbyła sie w Warszawie wspólna m i* 
nifestacja Sekcji Młodych Klubu Demokra- 
tycznego, byłego Zw. Niez. Młodz. Socjal, 
oraz Akad. Młodzieży Ludowej i „Wici“ w 
lokalu Klubu Demokratycznego, w obecno 
ści ponad 200 osób. Po zagajeniu przez 
przedstawiciela Klubu Demokratycznego, 
przemawiali: im. Stronnictwa Ludowego p. 
Gńjski, im. Akad. Młodz. Ludowej „Wież 
— Wyrzykowski i Dziaduś, im. Sekcji Mło* 
dych Klubu Demokratycznego — Nagór* 
-ki. ir.ijenitm b. Z. M. N. S. — Zieleńczy* 
kówna. im. nauczycielstwa — Szulkin Ucz* 
czono pamięć zmarłych chłopów. Wysłano 
depeszę z życzeniami z okazji święta ludo* 
wego do Stronnictwa Ludowego. Akademię 
Zakończono odśpiewaniem: „Gdy naród
do boju1'.

21 obchodów śwkta ludowego w 
woj. kieleckim

Kielce. ?śa terenie woj. kieleckiego za* 
powiedziano 21 obchodów święta ludowe­
go w 16 powiatach, (a zatem we wszystkich 
pow. województwa z wyjątkiem pow. san* 
domierskiego). W  pow. iłżeckim radom* 
skim, miechowskim, olkuskim i korzecldm 
wyznaczono święta w dwóch miejscach w 
dniach 5 i 6 czerwca.

Według dotychczasowych nadesłanych 
v,iadomośd w Stopnicy 15.000 obecnych. 

—  o O o  —

■Vupelnie jak w bajce1! Pewnego pięknego 
^ J dnia urodziły się wszystkie pięć, 
pełne życia. Lecz skóra ich Dyla niezwykle 
delikatna ! Jak  pielęgnować ją ? Olejkiem 
oliwkowym —  orzekli lekaize. A potem ? 
Jedynie mydłem na olejku oliwkowym : 
Palmolive ! Jaka cenna rada dla matek 1 
Dzięki Palmolive skóra staje się elastycz­
na, gładka i świeża. W ten sposób użycie 
mydła Palmolive jest zabiegiem piękności!
,,Z  chwilą gdy można było użyć mydła z  wodą, 
wybraliśmy wyłącznie mydło Palmolivs do co­
dziennej kąpieli tych sławnych w  całym świeci#

d2ieci,‘" e m u  Ł  Ą  H

D E F II  AI>A 100 T Y S IĘ C Y  
S O C JA L IS T Ó W .

Praga (S p ) Socjalno c!emokxa; >3 
czna parria Czechosłowacji obchodzi 
obecni" riCPcio lecie swego istnienia.

W  związku z tym w ub egła nic ' 
dziele odbył się wielk zjazd defilada 
zorganizowanych kadr czeskich dzia3 
łaczy socialstycznych W zn ło w niej 
i dział ponad 100 tysięcy uczestni* 
ków. Na dzień ten uruchomion /ch 
zostało 13 specjalnych pociągów dla 
obsłużenia przybywa1 ycych z całego 
Krain na defiladę.

Egzekutywa M iędzynarodówki Socjai.
pv^ osa komedię nieinterwertrji

Hiszoański przedstawiciel CorderoParyż (ai) Delegat socjalistów ho3 
icnderskich d Albarda w świetnym 
referacie na temat problemu czecho3 
słowackiego, s+wierdza, ze pozorny 
„neutralizm“ służy dziś jako maska 
obłudy dla agresji faszystowskiej. 
Naród holenderski, który od pr-esr* 
!o stu lat nie brał udziału w żadnej 
wojnie, dziś nie może dalej pozostać 
biernym. Uratować świat potraii tył' 
ko solidarna akcja wszystkich ludów 
demokratycznych. Dzisiaj ‘ zachować 
neutralność — to pomagać napa9tr-i3 
l om. -

podkreśla identyczność sprawy hisz3 
pańskiej i czeskiej. Hiszpania repu3 
blikańska może trwać fesicze w sta3 
nie wojny bardzo, ale Europa win3 
na pamiętać, ze Hiszpania nie o sie3 
bie walczy, ale o wolność i demokra3 
cję całej Europy

M ówca francuski — Zyromstri 
wskazuje na absurdalność rozumowa 
nia tych, którzy chcą ratować Cze3 
chosłowację kosztem Hiszpanii. T e  
dwie sprawy są nierozłączne.

-o O o —
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Przegląd prasy
Pieniądz nie śmierdzi

W  „Wieczorze Warsza\v-Jdm“ cz>tjir.y: 
LO NDYN . Jak donosi „Evenlng Stanę 

dard“ .liemieckie towarzystwo okrętawe 
„Noi-ddcutsche Lloyd” wprowadziło na 
swoich statkach „Brcmen” i „Europa” ku-, 
clinię rytualną dla wygody podróżnych. 
Nasi endecy powinni się deszyc. Nic ryb 

ko oni nie czuj? zapachu pieniądza.
Druga konsolidacja.

W tym samym numerze „Wieczoru Wais 
szawskiego* znajdujemy taką notatkę

„Wychodzący w Wilnie dwutygodnik 
pod nazwą „Sprawy otu nrte”, wystąpi! o; 
sratnio z projektem zsumowania wszystkich 
grup nacjonalistycznych w Folsce. Celem 
tego bloku ma być stworzenie przeciwwagi 
v  stosunku do bloku lewicowego („marksu 
stowskiego”, folksfrontowego), zorgaiuzowa 
nego narazie Icpitej mz polski nacjor.alż.n. 
Udział Żydów w bloku lewicy przekreśla 
jakiekolwiek porozumienie się z mą, a 
tirr. możliwe jest i konieczne z jed noczcie  
wszystkich ugrupowań narodowych.

IJcząc sit z trudnoś iami, proponuje 
\v pomniane pismo na pecząetk blok nastes 
pujących pism narodowych: A BC , Falan-. 
ga Jutro Pracy, Kuźnica, Merkuriusz, 
Ajyśl Polska, Awangarda, Prosto z Mostu, 
Sprawy Otwarte, Zadruga, Krak, Zet

Dopie-o drugą niejako linię bloku iwos 
rzyłoby porozumienie ruchów politycznych 
„1 alangi", ONR»ów, Stronnictwa Nar odo* 
v ego Narodowej Organizacji Radykalnej 
Rutkowskiego i Ruchu narodowo — pań- 
siwowe-go; z tego ostatniego na razie iylko 
grupa poznańska.

„Sprawy otwarte” donoszą, żc g n a  
„Jutra Pracy” zwołuje do Warszawy k' 
gtes przedstawicieli i delegatów poszczę g ih 
nych ośrodków myśli nacjonalistycznej '. ni 
enu naród. Grupa ta, jako jedynie mają .a 
swych przedstawicieli w parlamencie, chce 
pi ryjąc na siebie zgłaszanie vr imieniu ca* 
lego bloku nacjonalistycznego projektów In 
■śiaw, realizujących światopogląd iiaros 
dowy“.

Prasa juz jest, parlament też, jeżeli je»zczc 
tizecią linię zajmie OZON konsolidacja l>ę» 
dłic imała pełne szanse powodzenia.

Zwłaszcza, że ma zapewniony .przyi-e-t 
r.aiuralny” — bo jak donosi „Dzicumk 
j 'niski“: ‘

W najbliższym czasie frta się ukazać 
nowe pismo, wydawane przez wyki u cc n« 
uego ze Stronnictwa Narodowego p. Gier 
tycha i zbliżonych d i niego ludzi, Bitnio 
tu ma się ukazywać na razie jako tygeż, 
nik. Znamienne jesl, że w piśmie ty?1 ,;1* 
współpracować ks. Trzeciak

Ostrzeżenie!
B

Podajemy do wiadomości, że 
p. Jakubowicz Kazimierz z war­
szawy, nie Jest upoważniony do 
wyKony wania jakichkolwiek czyn 
ności imieniem I dia „Krakow­
skiego Kuriera Wieczornego i 
Porannego", w szczególności do 
konywaC akwizycji ogłoszenio­
wych i t. p. Za wszelkie jego 
w tej mierze poczynania, Wyda­
wnictwo nasze nie oierze żadnej 
odpowiedzialności.

Wydawnictwo „Krakow­
skiego Kuriera Wlecz. - 
i „Krakowskiego Kuriera 
Porannego’.

Do n isziiih  Prenum eraim iiw !
Prosimy uprzejmie o wpłacanie 

należytości za egzemplarze na­
szemu inkasentowi, względnie 
za pośrednictwem przekazów po­
cztowych lub czeków.

flrpzyty nawet płacić żydom
nie mogą w Niemczech

B E R L IN . Dekrety, wydane, w Trze 
ciej Rzeszy, a regulujące zgłoszenia 
m ajątkow e Żydów, zaw ierają rów­
nież postanowienie, że aryjczj-cy 
nabyw ający sklepy żydowskie m ają 
za nie płacić tylko papierami war­
tościowymi. a nie gotówką, co spo­
woduje, że właściciele sklepów’ Ży­

dzi, papiery te będą musieli lokować 
w bankach po cenach ustalon3mh 
dla danych papierów w artościowych. 
A ryjczycy papiery te m ają przed 
kupuem nabywać za gotówkę w 
nominalnej wysokości w bankach 
państwowych.

— 0 O 0 —

Hitlerów!! separatystami
JoLannesburg. Już w czasie wybo5 

rów do parlamentu Unii Południc5 
wo * Afrykańskiej, stwierdzono, że 
Niemcy popierały ruch seperatysty* 
ern y  Partii Nacjonalistyczne! Butów 
z dr. Malanstm na czele. Prasa nie* 
m ecka wcale niedwuznacznie twier* 
ciziła, że partia ta prowadzi zdecydo* 
wnna politykę przeciwko angielsko* 
ż\ dow skieinu kapitałowi, jak rów* 
r.:V- przeciwko liberalizmowi angieb

śl Gmu. Dalsze zamierzenia ódsiania 
c-iennik niemiecki, wychodzący w 
Niemczech, w Essen, „National —ci* 
tum gik który podkreśla, że akcja na­
cjonalistów południowo-afry kańskich 
ma duże znaczenie, gdyż na w , pa* 
dek konfliktów zbro,nych w tu ro  
pic zażądaj i oni neutralności Unii 
PoludniowocAfrykańskiej, co w kon 
sekwencji znaczyłoby niewątpliwie 
zerwanie z Imperium Brytyjskim.

Kącik pracowniczy

Zlikwidowanie s^aiku
przy budowie remizy tram w ajow ej,

robolnckiw!
|ak już donieśliśmy skutkiem nie­

ustępliwego i antyrobotni.czego sta­
nowiska dyr. W oj. Biura Funduszu 
Pracy p. inż. Krzyżaka strajk  w re­
mizie tram w ajow ej przeciągał się W  
ubiegły piątek odbyła się konferen­
c ja  w Inspektoracie Pracy, na której 
przyznano robotnikom wbrew uprze­
dniej decyzji p. Krzyżaka, wyższą 
staw'kę tj. 60 gr. 7,a godzinę. Spór 
atoli trwał dalej, albowiem nie chcia 
no zapłacić robotnikom za strajk.

W czoraj odbyła się konfe-encja 
w Magistracie przy współudziale 
Zarządu m iejskiego, zarządu tram ­
waju i delegatów’ robotniczy ch z se­
kretarzem Z wiązku budowlany en 
p. Sawickim na której ustalono 
przyznać .robotnikom ryczałtowa 
wynagrodzenie za stracone dniówki 
w wysokości 4 dni pi acy.

W czoraj wieczorem odbyłc się 
zgromadzenie robotników, na którym 
po w ysłuchaniu spraw-ozdania zło­
żonego piZez p. Sawickiego posta­
nowiono zlikwidować strajk.

Nie ulega wątpliwości że do li­
kwidacji stra ku przyczyniły się dw7a 
m om enty: 1) O stre wystąpienie ra ­
dnych P. P. S . pp. Przybysia i Dr. 
Szum skiego, na ostatnim posiedze­
niu Rady M iejskie1, w których rad­
ni zaatakowali dyr. K 'zyżaka, 2) groź­
ba ogolnego strajku budów lanych 
robotników7.

Okazuje się, że brak zrozumienia 
słusznych interesów- robotniczych ze 
strony dyr. W o j. Biura Funduszu 
Pracy p. Krzyżaka niepotrzebnie 
przedłużał sira jk ,

—oOo—

iltaii na p r z p ó t o  pracowniczych
W czoraj zanotowaliśmy pociesza­

jący  fakt przesłania życzeń solidar- 
nościow-ych Stronnictwu Ludowemu 
z okazji święta ludowego przez gru­
pę działacży pracowniczych.

W Ywołało to oburzenie prasy re­
akcyjnej, iv szczególności ozonowej, 
b ijącej z tego pow-odu na alarm 
zarzucając tym przyw-ódcom próby 
wywołania dywersji w rachu pra­
cowniczym (!). Zdaniem te j prasy

wystąpienie przywódców je s t  naru­
szeniem zasady apolńyczności w- 
ruchu zawodowym.

Dziwne stanowisko: jeśli jakaś
gruoa pracow-nicza przesyła adresy 
hołdownicze O. Z. N. to w-szystko 
w porządku, je ś li zaś wyraża ona 
solidarność z ruchem chłopskim i ro­
botniczym, w-tedy nabywa się to 
„próbą dytversji“. Murzyńska zaiste 
zasada.

Międzynarodowa Konferencja Pracy
przeciwstawia się różnicom narodowym i rasowym

G E N E W A . Na raiędzynarodow-ej 
konferencji pracy delegat francuski 
Leon jouhaux zgłosił rewolucję prze­
ciwko dyskrym inacjom  naród, j ra­
sową m w zakresie pracy. Rezolucja 
ma być rozpatrzona przez różne ko­
m isje i dopiero wówczas omawiana 
będz;e na plenum konferencji.

W  rezolucji te j konferencja pro­
ponuje wszystkim członkom Mię- 
dz}marodow ego Biura Pracv stoso­
wanie zasady równego traktowania 
w-szystkich robotników, zam ieszka­
łych na ich obszarze i zniesienie 
postanowień wyjątkowych, stano­

wiących dyskrym inacje wobec ro­
botników-, należących do pewnych 
ras w zakresie dostępu do publicz­
nych czy pryw-atnych placów-ek 
pracy.

• • *

Nie wdadomo czy rezolucja ta zo­
stanie uchwalona, W  każdym razie 
fakt, że została ona wniesiona przez 
przywódcę francuskiego ruchu na­
rodowego wskazuje na wagę pro­
blemu, Ciekawa będzie dyskusja 
nad tą sprawą. Dowiemy się, które 
państwa sprzyjają tendencjom  na- 
zistycznym.

Niemieckie motory lotnicze 
dla g“ n. Franco

H A M BU R G . "W ielk ie  zakłady 
„Tiefstak” pod Hamburgiem, które 

do te j pory produkowałjr motory 
dla armń niem ieckiej, wysłały ostat* 
nio większe transporty dla arfflit 
generała Franco.

O f ic r s w ie  w losty  iii Hiszpanii
otrzymują oficjalny aw ans od 

Mussoliniego
L U G A A O . ( a i ) .  „ D z ie m u k  iJ i? ś  

dóW v “ w ło s k i o s ta tn io  o p u b lik o w a ł 
n o m in a c ję  K o m e n d a n ta  d y w iz h  vvH 
s k ie ’ ,,23  m arca  w y iia n e j p rzez  
s s o lin ie g o  na  fr o n i h is z p a ń s k ic h  
g ań , F n r ic o  F ra n c is c i, na stanowisko 
g e n era ła  a rm ii i n a cz e ln e g o  dow ódcy ' 
m ilic ji  fa s z y s to w s k ie j.

W  te n  s p o s ó b  o f ic ja ln ie  M u sso lin i 
s tw ie rd z ił, że re b e lia  g en . F ra n c o  rt 
is to c ie  m eczy  p o z o s ta je  w ś c is ły m  ]g -l 
d d am u  j w  z a le ż n o śc i o d  p o czy n a*1 
faszy zm u  w ło s k ie g o . R o w n o c z e ś m * 
o k a z u je  się  n a id o b itn .e j ca ła  o b łu d a  
t. iw . narod ow -e, ak  ji  g en . F r,„ n co  
k tó ra  m e ty lk o  n ie  m a mu w ; p o ln e ' 
g o  z in te resa m i n a ro d u  h iszp ań sk ie* 
g o  a le  w ręcz  b e z p o śre d n io  słu ży  ia* 
te re so m  o b c e g o  i w -rogiego p ań stw a 
w ło s k ie g o .

Czy Lewiatan będzie tworzył 
Stronnictwo.

Przed tygodniem obiegły p o g ło sk i  
jakoby Lewiatan inspirow-ał utwo­
rzenie w Polsce nowego Stronnict­
wa. Obecnie dowiadujemy się z 
wiarygodnego źródła, iż pogłośki te 
prawdzie nie odpow-iadają. Najpraw­
dopodobniej Lewiatan tam będzie 
chciał w ejść w kontakt z istnieją ' 
cymi już ugrupowaniami politycz­
nymi stojącym i na gruncie inicjaty­
wy prywatnej..

Kobiecy „Roefcm".
KILON1A. Dowódczym obozu pra­

cy dla dziewcząt w Seedort została 
zwolnioną, ponieważ udowodniono 
je j utrzymywanie stosunków z dzie­
wczętami. Otr/.ymała ona przydo­
m ek. „kobiecy" Roehm.

Stronnictwo Ludowe a N O-
W  kilku m iejscow ościach na Ku­

jawach w- czasie obchodu Ś w ię ta  
Ludowego urządzanego przez Stron­
nictwo Ludowe, na zebrania prze­
byli zwolennicy S tr . Narodowego 
domagając się głosu. Pizedstawicieli 
Stronnictw a Narodowego do głosu 
nie dopuszczono.

Kopalnia lamknięta — 
górnfcy przesiedleni

SA A R B R U C K E N . Kopalnia w-ę- 
gla Rhedem  Flam m, w Zagłęb u 
Saary została zamknięta. Większ-uśó 
górników’ przesiedlono do środka 
kraju, zatrudniając ich w „Zakładach 
Przem ysłowych H erm ana Góringa

UKrainsty rołtotnicy pmiaja
Stronnictwo Ludowe
Lw'ów. sw ię e  ; ludov,-> ia 

w a tu  lw ow skieg o  w B iłce  S i l a c h ^  
k iej w zięła udział d eleg acja  r o b o tn i 
kó\v u k ra iń sk ich  im ieniem  k tó re j prze 
m ów ił p P aro b czak , przyącocąc pu” 
zdrowienia ch łop om  p o lsk im  od  zzw 
ganizow anych  robotn ików  Ltl rŚW| 
sk ich .

BRACIA PANZER
Sb ład s 4 h tL rafiowego i luster 
oraz poscdZEk i dachówek szklannycl
Kraków, ul. Dietlouîka 3ii w 122-93
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TELEFO N 1CZ 1E
Straż ogniowa 12111 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro siec. 143 00 
Centr. międzym. 3 '  
informator telef. 137-06 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator nol 121-0* 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,
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Czwartek, Fc-licjaua

eatr

Radio

Kraków do wieczora...

Z TEA TR U  M. im. J .  SŁO W ACKIEGO .

L>ziś w środę tragedia Racine’a „Fedra" 
w opracowaniu scenicznym dyr. K. Frycza 
i  Z. Jaroszewską w roli tytułowej, oraz z 
A. Kloiiską, V . Nowakowskim, S. Czajko* 
'vskim, W Macherskim, M. Bednarską, I. 
Starkówną, M. Kierzkową.

Jutro w czwarttk oraz w piątek „Scrcc 
LaJbiny" komedia F  Crominelynck’a w re* 
żystrii W Radulskiego, w premierowej 
obsadzie,

Plan przedstawień: Środa S.YT „Fcd.ak 
Czwartek 9. VI. „Serce Balbiny'', Kątek 
10 VI. „Serce Balbiny1'

„TR U BA D U R " opera J .  YArdiego z go* 
ścinnvm występem znakondtego tenora 
Biuu Badesou, który w partii Manrica dał 
się poznać krak. publiczności, jako śpiewak 
wysokiej klasy i zdobył sobie ogólną m< 
patię i uznaie krytyiei i publiczności daną 
będzie w poniedziałek, dwa 15 hm Współ* 
działać z nim (będzie sławna śpiewaczka ko 
ioraturowa Ada Sasi i znakomity baryton 
opery warszawskiej Eug. Mossakowski.

Repertuar kin
A D R IA : „Motyl hiszpański** (Lanek 

te Mac Donald) i „Obrońcy Kio 
Grandę**.

A T L A N T IC : „Księzmczka cygań5 
skau (Anabela i H . Fondaf „Cień 
Szanghaju*1 (Peter Lorre).

A PO L L O : „Świat tnowi o nas“ (M au 
rice Oheyalier, June Knight).

Kinoiteatr Bagatela spowodu re- 
moatu buaynku nieczynny.
IO P P : „S&Tóczęga polnccy i „M a5 

giczny klucz** (Borys Karloff).
M U Z E U M : „Książątko".
PR O M IEŃ : „Zbłądziłem“ (Charles 

Boy er).
ST ELLA : „Pieśniarz W arszawy". 
SZ T U K A : „Ostrożnie z miłością**.

U C IE C H A : „Dziewczyna szuka mi5 
łości“.

W A N D A . „Niewidzialne małżeń5 
stwo“ (Fljp i Flap).

Czwartek, 9 czerwca 1958 r.
8.10 Muzyka; 8.50 Audycja dla dzieci w>j* 
skieb w opracowaniu Toli Retinger ow ej; 

, 11 15 „Muzyka polska po Chopinie"; 11.40 
,Vincenr dTndy: wyjątki z Symfonii na or* 
r-K-strę i tortc-pian; 14.00 Muzyka; 15.15. 
„Planety — ich przeszłość i przyszłość" — 
pogadanka dla dzieci starszych wygłosi W i 
cław Frenkiel (cz. I II) ; 15.30 Odczyt krajo* 
Znawczy: „Grota kryształowa w salinach 
wielickich", wygłosi Stanisław Kaszycki; 
16 00 Zespół hannonistów i „Czwórka Ra» 
di owa"; 16.45 „Wakacje rodzinne" — po* 
gadanka wygłosi Maria Szczepańska; 17.00 
Skrzynka techniczna — inż. Józef I.enkos 

'■ki; 17.10 Koncert solistów. Wykonawcę : 
branislaw Mikuszewski (skrz) i Natalia 

. kfcissman — liuolerowa (fort); 18.łO Lu* 
dwik v. Beerhoven: 15*cie wariacji i fuga 
ua temat Symfonii Heroicznej op. 35, w 
wykonaniu Jerzego Sulikowskiego; 1S.50 
Oryginalny teatr wyobraźni: „Z..ruty lis 
r»:oc“ — słuchowisko Jalu Kurka; 18.55

Na krak*»wsk*m bńjku
Do kościoła Felicjanek przy ul. Siuo* 

le-ńsk 2 włamali się nieznani osobnicy, któ» 
my zrabowali szereg rzeczy.

Łupem złodziejaszków padła puszka z 
konsekrowanymi komunikantami, kustodia, 
maszyna do pisania i inr.e drobniejsze przed 
m.oty.

Sprawcy prnwdopodc biue dostali się do 
Y-nętrza kościoła przez  uchylone okno sa* 
lc,niku*rozmownicy Policja wszczęła docłto*

■ cl: .enia.

Starostwo grodzkie w Krakowie wszczę* 
lo kontrakcję przeciw tym przedsiębiorcom 
budowlanym, którzy korzystając z energicz 
r.y eh zarządzeń władz co do naprawy do* 
mów i fasad pobierają nadmierne cenę. 
Starostwo zaznacza, że w stosuiJcu do win* 
nych będą zastosowane surowe rygory 
prawne.

!T

Dziekanem Wydziału Lekarskiego L J 
wybrany został prof. dr. 'Władysław Szu* 
mowski prodziekanem zaś prof. dr. Tade* 
usz Teiupka.

•

W ostatnich dniach starostwo grodzkie 
ukarało za przekroczenie przepisów sanitar* 
no*porządkowych i budowlanych 58 właś* 
cicieli realności i administratorów grzywną 
c-d 100 do i.000 zł. We wtorek ukarano 
znowu 35 właścicieli realności grzywnami 
od 100 do 1.500 zł., a 12 za nieodmalowa* 
nie płotów grzywnami od 50 do 500 zl.

Budownictwo miejskie oddział drogowy 
przy stąpiło obecnie w widu punjctach do 
napr iwy nawierzchni ulic i chodników. M. 
in. przeprowadza się naprawę chodników 
asfaltowych na znacznych przestrzeniach w 

i Rynku Głównym.

W czoraj w południc odbyło się w IŚJ.i: 
kowie w pałacu hr. Pusłowskich prtyc ul. 
Andrzeja Potockiego otwarcie wystawy ze* 
garów zabytkowych. Na wystawie pomizsi* 
czońo około 250 zegarów pochodzących z 
najrozmaitszych okresóv,- czasów i najróż* 
norodniejszych konstrukcji w tym wiele gra 
jących. Wystawa otwarta jest od godz. 10 
do 14*tC|.

S: *  *

TY G O D N IK  DŹW IĘKO W Y 
i O ŁSKIEGO  RAMIA.

Polskie Radio wprowadziło do swy- h 
programów jeszcze jedną nowość. Jest nią 
Tygodnik Dźwiękowy — audycja stała w 
opracowaniu Wiktora Trośdanki.

Tygodnik Dźwiękowy’ będzie przed sta* 
wial słuchaczom zarówno aktualności w 
.Ścisłym tego słowa znaczeniu, jak też i naj* 
ciekawsze irgamenry ważniejszych wyda* 
rciń, które były już nadawane w całości 
w transmisji radiowej. W ten sposól otrzy* 
nfSją radiosłuchacze zradiotonizoe.any prze 
gkąd ostatnidi wydarzeń godnych uwag; w 
postaci reportaży z żyda utrwalon ach na 
taśmie dźwiękowej i połączonych słowem 
objaśniającym.

Pierwsza audycja nadana zostanie dnia 
6. VI o gckL. 17.35. W  przyszłości Tygo* 
dnik Dźwiękowy nadawany będzie stale w 
niedzielę o godz. 17.30.

■

Recital śpiewaczy Witolda Myszkowskiego. 
Przy fortepianie prof. Ludwik Urstein 
i 9.25 „Ach te kobiety...." Koncert rozryw-- 
kowy v,’ wykonaniu malej orkiestry P. R 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z udzia* 
Icm solistów; 21.00 „Co to jest charakter" 
odczyt wygłosi dr. Marian Rytel; 21.10 
„Piosenki dawnych czasów” — z kronik 
„Lwowskiego Echa". Wykonawcy: Chór 
męski „Echo Marierz" oraz 2*ch tonferan. 
cierów’ (dialog); 22 05 Muzyka.

1 i -t f

Izci@ici& i bog^ttj;o
dostepne dla w-szystkich !

J u ż 22 b. m.
R O Z PO C Z Y N A  S IĘ  CIĄ G N IEN iE I-ej KI A S Y .

to drugi los wygrywa!
Główna wyg/ana

1 , 0  t o .  0  0 0  złotych
Zakup bezzwłocznie T w ój szczęśliwy los w słynnej kolekturze

| B R U C I O  S f l r I E R
$2. Zam ówi :r

KRAKÓW, RYNEK G ł . 6 .
Unia załatwia się odwrotną poczta Konto R. K. O Nr. 414.400

„ K u l t u r a ln e  w y k r o i "
z pod wiadomego znaku

Inaczej już brzmi wiadomość, że gdzieś 
nocy jacyś nieznani sprawcy napadli na

idicy na pana X  i jego towarzyszkę bijąc 
ich lub kopiąc znanym w Krakowie syste* 
mem pewnych ludzi z pod pewnego wia­
domego znaku. Ale juz całkiem nieprawdo* 
podobnie przyjmuje się wiadomość że ra-.ie 
„kulturalne hece" zdarzają się w ibiaiy dzień 
na oczach publiczności.

Naprzyklad na ul. Morawskiego doszio 
iZterech osobników do przechodnia 2yda, 
który byl w towarzystwie kobiery j po prze 
zwiskach zaczęli go szarpać i szturchać,. Na 
krzyk napaunięiej kobiety przechudnie po­
spieszyli na pomoc lecz „kulturalne szczc* 
rdaki" zbiegli — jak zwykle

Nah zy zaznaczyć, że jeden z nich nosił 
czapkę studenta Akademie Górniczej Stop 
Wiadomo,-co to za „ananasy‘V jo

Chłopi żądają praw polityczn. 
— mówi prezes Rataj

Warszawa. Na święte ludowym 
w Łowiczu przemówił prezes N. K. 
Yś Stronnictwa I.udowego M . Ra5 
tan Złożył on kilka znamiennych i5 
wiadczeń, m. in. po stwierdzeniu, ze 

s-!a zorganizowane i wsi wzrasta, ze 
n.c osłabiły jej wszystkie nostionne 
zabiegi i akcje, powiedział, że łudPw 
cv chcą, aby ta siła nie była niszczy-' 
en .ską, lecz twórczą dla państwa 
Musi zostać zburzony mur, jaki p o  
wstał między chłopami a państwem, 
i>ależy zerwać z polityką neutralno* 
ści, naród cały musi być przy go to w a 
ny do mobilizacj. nie tylko bzyiipei, 
ale i moralnej. W  tym celu iednak 
musi posiadać chłop ayszystkie ptą= 
w, w spółgospodarzeni państwem. 
A. ni totalizm ani łatanie plasterkami 
gospodarczymi, sytuacji Polsk: nie 
zmic-ni. Żądania chłopskich szerokich 
ma Si a nie czynników kierowniczym t 
vi minimalne: demokratyczne wy bo5 
ry do samorządów i parlamentu, za5 
bliźnienie rany brzeskiej. Chłop me 
chce koncesyj gospodarczych tylko 
praw politycznych. Lepiei iak colo5 
pcm otworzą się drzwi do pan siwa i 
skieruje .ch żądania na drogi legalne. 
iMimo, iż wieś jest nabrzmiała po 
l-zegi,. gdy padnie mur, dzielący 
cołopów od państwa i są gotowi sta5 
nać na każde wezwanie w walce o : a 
leśc granic i podeprzeć swoim, ramio 
nami dobra czy złą dole Polski.

_ OQO—

Telegrafem

Samoloty niemieckie
nad terytorium Polski

Warszawa. Z Katowic donoszą, że 
w dniu wczorajszym dwukrotnie sa5 
n oloty niemieckie przekroczyły gra5 
rice polska Samoloty te przeleciały 
granicę pomiędzy Karol Emanuel a 
Rudą. Skierowała' Sie s bone Kato5 
wic poczym zawi óciły do Niemiec.

Zwracają uwagę, że to już piąte z 
1 olei naruszenie granicy polskie! 
prre.z samoloty ni cmieckie w uąex_ 
bieżącego miesiąca.

Opinia publiczna czeKa z niecier=
i lo ś c ią  nr w jaśnienie powyższej 

sprawy.

Radni socjalisteczni 
w Tarnowie domagają 
sie oz^i^rsma Rat y
Tarnów. Ostatnie posiedzenie Ra5 

dy M iejskiej w J i  mowie nie dostło 
do skutkii, poniewa* na posiedzeme 
przybyło tylko 17 radiiych sooahs5 
tycznych, podczas gdy Klub Piacy i 
Klub ż' dowski, stanowiący więk5 
s/ość Rady M icj>kiej demonstracyj5 
me opuścił! salę posiedzeń przed mz 
poczęciem obrad. Demonstracja ta 
b\ ła skierowaną przeciwko prezyden 
towi Rady drowi Grodzińskieatu, 
wybranemu z ramienia tej wdększoś5 
ci. Demonstracja ta wywowała zrozu 
miale zdziwienie. Klub radnycli soa 
ca:Listów wystąpił natychmiast z żą 

.daniem rozwiązania Rady M ieiski“i
i przeprowadzenia nowych wyborow.

E w ^ u a n a  Han ltau
Tokio  Agencja Domel donosi- 

r : ą d  Czang Kai Szeka zdecydował 
się po utracie wschodniej części 
lunghajskiej hnn kolejow ej do sto5 
czenia decydującej bitwy na cbsza5
ii e Hankou. M iasto oraz sąsiadują5 
cc z nim obszary zamienione zostaną 
w jedną wielką fortecę. Liczne od­
działy robotników pracują gorączko 
ko nad wznoszeniem wokoło stoli y  
kilku Hnij obronnych, które utworzo 
r e bedą z pozycyj artylerii ciężkiej 
i przeciwlotniczej oraz gniazd kara5 
l nov maszynowych. Spodziewają 
s»e że walki na pierwszej linii obron 
re-i rozpoczną się w najbliższych 
dmSfeh. W  Hankou rozpoczęto j aż 
ewakuację ludności cywilnej.
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U/sp “ lfenie

Żegnamy Horuartha
Przed kuku tygodniami pisaliśmy 

na tym m ojscu o  śv ictneJ książce 
Oedona von Horvatka p. t. „M ło5 
d t:eż bet Boga". Podkreśliliśmy wie!
1 ie zalety książki, opisującej wycho* 
wanie młodzieży .faszystowskiej w 
ubóstwieniu wojny.

Dziś w roada nam donieść, że von 
Horvath nie żyje. W ielb1 ciele tego 
talentu wiadomość te przyjmą z glę5 
bo kim :alem.

Oedon von Horvath zginął tragi5 
czną śmiercią przed kilku dniami w 
Faryżu — w wieku 37 lar.

Nad Paryżem rozszalała burza. O r  
kan był tak silny, że zwalił riroet 
kilka stuletnich dr zew na Polach, F 
hzejskich. Upadający kasztan trald 
uciekającego poete tak nieszczęśliwie, 
ie po upływie kilku godzin Horvath 

zrnad w szpitalu.
Skreślmy pokrótce życiorys H or5 

vatha. Poraź pierwszy zwrócił na sic 
bie uwagę z okazji wystawienia w 
teatrze Reinhardti wr Niemczech 
i ego satyrycznego dramatu poo ty 
tułem: „H istoryjki z lasu wiedeń'
skiego“. Premiera tego dramatu wzfcti 
dzila duże zainteresowanie i staia się 
powodem głośnych polemik. W  tym 
samym roku otrzy mał Horvath m g 5 
rade Kleisra.

W  dor.»bku Horvatha znalazła się 
oryginalna sztuka ludowa „W łoska 
noc“, która wywarła silne wrazen>e 
Fozatym ogólnie znaną jest pąrafra' 
.za i daŁzy ciąg klasycznego „Figara" 
p. t. „Figaro się rozwodzi" a dalej: 
historyczna groteska „W ieś bez męz- 
c z v z n “ o ra z  d r a m a t , „Don Juai. wra 
ca z w ojny", „Kolejka górsKa" i 
„Dzień sadu ostatecznego".

H orvith był człowiekiem walki, 
i postępu. Rozprawiał się walnie ze 
znienawidzonym przez niego wszeh 
kim rodzajem kołtuńs+wa. Niezwy5 
kłe zdolności satyryczna, doskonałe 
pióro — wszystko to oddał dla ob5 
rony sponiewieranej i poniewieranej 
godności człowieka. ik jak silnie 
nienawidził kołtuństwa, tak był ozy5 
wńony gorąca miłością człowieka.

Horvzth był pisarzem odważnym. 
Nie uląkł sie gróźb, którymi agenci 
hitleryzmu próbowali zmusić go do 
mdczenia.

Pom yśleć: 37detni pisarz, w pcłńi 
sił, nie zasklepiający sie w sobie, c i 5 
laiacy wszystkie zdolności dla onó' 
łu. G dyby mu danym było jeszcze 
żyć. tlebyśmy cennych dzieł itrzy5 
m ali?!

K. M.

Tragiczna śmierć dwóch osób 
,uod kołami pociągu

Onegdaj na jednym z torów k o ­
lejow ych w Elsnerowie, zatrzymał 
się motocykl prov adzony przez Mi­
chała Osińskiego (W arszaw a, Soko­
łow ska 12). M otocyklista przy po­
mocy swego kolegi, który jechał ua 
tylnym siodełku, a którego nazwis­
ka nie ustalono, począł reperować 
motor. W  tym czasie nadjechał po­
ciąg nr. 7728 zdążający z O strołęki 
w kierunku W arszaw y. M aszynista 
pociągu nie zdążył zahamować i o- 
bydw aj koledzy dostali s.ę pod ko­
ła , ponosząc śm ierć na m ie5scu. Na­
tychm iast ua m iejsce tragicznego 
wypadku przybyły władze śledcze, 
które wszczęły dochodzenie. Zwłoki 
zabezpieczono. Przy zwłokach dru­
giego pasażera nie znaleziono żad­
nych dokumentów.

—oO o—

Jules SauerweinPrezydent Benesz opowiada...
słynny dziennikarz francuski Ju 5 

les Saucrwcin otrzyma! ostatnio 
wywiad u prezydenta Czcchosło5 
wacji Benesza, na temat naprężonej 
sytuacji, która wytworzyła się os-' 
tatnio w Środkowej Europie.
Z okna sw-ego gabinetu na siczy* 

cic praskiego zamku prezydent Be5 
nesz spogląda zamydlonym wzrokiem 
na swoją stolicę. W  świetle wiosen5 
nego słońca niezliczone wieże i 
dzwonnice Pragi sterczą ponad mgią 
poranną jak maszty okrętów stłocz o 
nych w porcie.

Nieraz widywałem na tym samym 
miejscu prezydenta M assaryka i pre5 
zydenta Edwarda Benesza w talach 
ciężkich godzinach, gdy ci niesirud/e 
ni odnowiciele po dwudziestu latach 
pracy z ladością spoglądali na doko5 
nane przez nich dzieło.

PO ID Y L L I

Pierwszych osiemnaście lat -  ; jk  
powiedział niedawno prt-mier Hodża 
oyły nitm al idyllą. Jednakże idylli 
skończyła się dla naszych przyi ició! 
Czechów, jak również dla nas i nad5 
szedł czas readaptacn i rekonstrukcii. 
gdyż dawne walory me są już wys5 
tarczaiące i w podważontj i znekanei 
Europie należy zabrać się do dzieła

z odwagą, równą tej, które i potrze­
bowaliśmy w okresie W ielkiej W o! 
ny. Lecz tym razem iest to walka o
p o k ó j :

Nikt lepiej, nie rozumie wymagań 
obecnych czasów od tego męża sta5 
nu który nigdy, w żadnej godzinie 
swrego życia me znał zniechęcenia.

W ystarczy, że napięcie kryzysu o, 
słabło, aby w oczach prezydenta Be5 
nesza przyszłość rozjaśniła sic na no­
wo. I o tym prześw ladczeniu powia5 
domił mnie zanim jeszcze rozpocze5 
liśmy naszą długą i szczególna ro i' 
mowę.

P O K Ó J Z O S T A N IE  O C A L O N Y

Jestem przeświadczony — powie* 
c-ła ł mi — że najtrudniejsze chwile 
już minęły, ja k  zawsze i teraz mam 
przekonanie, że pokój zostanie oca5 
leriy. C'czywiście wiele jeszcze po„o5 
stało zrobienia. Czechosłowacja Tro5 
hi wszystko, co leży w granicach mo 
żliwości w sprawach mniejszości. Be5 
cizie sie starała rozszerzyć i umocnić 
współpracę z zainteresowanymi mo5 
carstwami, Francja, Anglią i N. mu a- 
mi, aby zapewnić całkowity spokój 
naszemu krajowi i Europie.

— Czy zapowiedziany statut naro 
Jow ościow y nie zostanie opóźniony

2.014 stików ni Fota rei skiefiin
Główny Urząd Statystyczny opra­

cował ostatnie dane dotyczące liczby 
strajków  w Polsce na przestrzeni 
ostatnich 9 lat, t. j.  od 1910 r. Jak  
wynika z tego zestawienia, w okre­
sie sprawozdawczym zanotowano 
stały wzrost liczby straików. Gdy 
w r. 1030 zarejestrow ano 312 stra j­
ków, w 1031 r. wybuchło już 357 
strajków , w 1932 — 504, w 1933 — 
631, w 1934 r.— 946, w 1935 r. — 1165, 
w 1936 r. — 2.056, wreszcie w ro­
ku ubiegłym zarejestrow ano 2 074 
strajkowe Zwiększyła się również 
na przestrzeni lat 1930 — 1938 ilość 
zakładów pracy objętych strajkam i, 
a mianowicie z 1.185 do 1930 r. do 
22.058 w roku ubiegłym, natom iast 
liczba strajkujących, która w zrasta­
ła stale od 1930 r. do 1936, w roku 
ubiegłym uległa poraź pierwszy 
zmniejszeniu i wynosiła 443.130 osób 
wmbec 675.433 strajkujących w 1936r. 
Liczba straconych rubotmko-dni u-

legła w okresie sprawozdawczym 
wahaniom i wyniosła w r. ub. 
3.287.982 w obec 3.949.519 w' 1936 r.

Z ogólnej liczby strajków  w roku 
ubiegłym przypada na przemysł 
włókienniczy 323 stra jk i, na mine­
ralny 293, na budowlany 255, drze­
wny 216, metalowy 176, odzieżowy 
157, spożywczy ]39, rolmctwm 107, 
na górnictwo 71, hutnictwo 8. N aj­
większa liczba zakładów pracy obję­
tych strajkiem  przypada na prze­
m ysł od mężowy, mianowicie 8.261, 
największa liczba strajkujących na 
przem ysł włókienniczy 121,338, naj­
większa liczba straconych robotniko- 
dni — na przemysł włókienniczy 
1.010.43.

Liczba strajków', które ob jęły  kil­
ka gałęzi pracy wyniosła w roku 
ubiegłym 17. W ybuchły one w' 5.s 04 
zakładach pracy i obięły 135.374 
strajkujących.

K atastrofaina burza nad LJmanową
Rzeki wystąpiły z brzegów

Osiedla fona w ciemnościach
LIM A N O W A . Nad Limanową

i okolicą przeszła gwałtowna burza 
połączona z piorunami i gradem 
wielkości orzecha.

Podczas burzy od uderzeń pioru­
nów wybuchło w pow\ Limanowskim  
kilka pożarów, m. m. w Limanowej, 
gdzie spłonęły budynki gospodarcze. 
W  gromadzie Lasocime Górnej i 
Łaskawie spłonęły 2 budynki ze 
stodołami i zabudowaniami gospo­
darczymi. Od uderzeń piorunów 
uszkodzone zostały przewody sieci 
elektrycznej i telefonicznej, wskutek 
czego brak w niektórych miejsco­
wościach śwdatła elektrycznego. 
Przerwane zostały rówmież po­
łączenia telefoniczne z Nowym S ą­
czem, Krakowem i szeregiem innych 
miejscowości.

W  górach ulewa była tak wielka, 
że potoki górskie momentalnie we­

zbrały i wystąpiły z brzegów', za­
lew ając na niżej położonych prze­
strzeniach większe obszary upraw­
nych gruntów' i czyniąc w .elkie 
szkody w kulturze rolnej. W ezbra­
ne fale potoków pozrywały mosty 
i kładki, a na potoku w' S ta re j W si 
przy budowie muru oporowego, 
obok drogi, woda zabrała całe 
rusztowanie w'raz z nagromadzonym 
dzewem i deskami oraz kafar do 
bicia pali.

Kom unikacja kołowa na drodze 
Sowdiny — Limanowa została chwi 
Iowo przerwana, gdyż wmda spły 
w ająca z gór wyżłobiła na całej 
szerokości drogi głęboki rówą przy 
którego zasypywaniu pracuje o- 
becnie partia robotników z Lim a­
now ej. dzięki czemu przeszkoda 
w kom unikacji zostanie wkrótce 
usunięta

r rzez ooważne przeszkody osycho’ 
logiczne 3

— Be:-; wątpiem i trudności takie5 
go rodzaju istnieją. W idzieli-m y Jc< 
dr.ak w przeszłości, jak rozsądne gc5 
sry i przewód u i ąca polityka p o c ra f '}  
jednym zamachem zmienić całkowa3 
no atmosferę. Nic mam powoda v/at 
pić o powodzeniu naszych vv> sil5 
ków i proszę n i: dawać posłuchu p*’ 

^głoskom, takobyśmy usiłowali od' 
wlec lub odroczyć dyskusję nad no* 
"y m  statutem.

C Z Y  S U D E T Y  P R A G N Ą  P O R O 5 
Z U M IE N IA  r

Pow-staje >ednak najważnHsze py5 
tanie. Czy większość Sudetów pra' 
gnie liorozumiema?

Jeśli jest mowa o przywódcach, to, 
nie ma tu żadnej wątpliwość'.

Przebieg Anschlussu i odtrącenie 
. austriackich leaderów hitlerowskich 
zrobiły na nich przygnębia i ącc wra5 

.zenie; większość z nich nie pragnie 
przyłożyć ręki do rozbioru Czecho5 
sIow'acn, za cenę wolny światowej. 
Natomiast młodzież porwana teatral­
nymi gestami i karmiona symplisty5 
cznyrm formułami, mvśli zupełnie 
in a c-ń . Aby ja uspokoić trzeba, ab*' 
wysiłki wewnątrz kraju, których 
szczerość nie ulega wątpliwości, be5 
ly poparte przez politykę porozumie 
wawcza w całej Europie zarówno w 
dziedzinie ekonomicznej jak i połi5 
tycznei. Lecz to dotycz” ntet iko 

zadu w Pradze. Ogólnie biorąc, pro 
blem pokoiu w tym kraju zależy w 
równei mierze od Pragi i od Berli5 
na. gdzie przemówić musimy my i 
nasi sprzymierzeńcy

(„ P a ris  S o ir " ) .

Na zaoalnym pograniczu 
P ark  naturalny z paszczam i dział

Cały teren okoliczny „Śnieżki" 
oraz G ór Św ierkowych w Niemczech 
na pograniczu sudeckim został zam­
knięty dla ruchu publicznego. Za­
rządzenie to tamt. władze formalnie 
m otywują pracami leśnymi w zwdąz- 
ku z zamiarem wyłączenia tych te ­
renów pod park naturalny. W  istocie 
są tam budowane sranowiska arty­
lery jskie, obserw acyjne przeciwlot­
nicze. W ieże obserw acyjne są ru­
chome, zapadając się po 1 ziemie na 
głębokość 20 metrów'. W  garnizo­
nach, położonych napograniczu i w 
jednostkach oddziałów w ojsk zmo­
toryzowanych. są poczynione ostat­
nio próby na w ytrzym ałość wozów 
motorowych, a to celem uniknięcia 
tych niespodzianek widocznie, które 
miały miejsce podczas wymarszu do 
A ustrii, kiedy to od 10—20 pr^c. 
wozów catkowucie nie odpowiadało 
swoim zadaniom, stanowiąc dużą 
przeszkodę|w koncentracji i w marszu

Nielegalne napisy na 
pancerniku niemieckim

H a m b u r g  (PA A ). W  stoczni 
Blohm  i V css  w Hamburgu, na pan­
cerniku niemieckim „Hipper„ zosta­
ły  przez nieznanych sprawców' na­
malowane nielegalne napisy, jak n.p- 
„Czerwony front ży je", Aresztowa­
no dwudziestu robotnikow, którym 
jednak nie zdołano udowodnić winy- 
Mimo, że fakt ten miał m iejsce 
jeszcze w miesiącu kwdetniu. był 
zakonspirowany, dopiero aresztowa­
nia ujawniły go.
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Korespondencja z Przemyśla

Zakończenie strajków
W  ostatnich dniach zlikwidowano tu 

ł cmtUkty-' na tle ekonom icznym pomiędzy 
Poinot-uikami fryzicrskum i tecliiiikanu de.it. 
a pracodawcami w odnośnych zawodach. 
K ątow nicy uzyskali polepszenie warunków 
Płacy i  pracy. (mgr.).

Nowa maszyna dla elektrowni
Miejski Zakład Elektryczny otrzymać mi 

wkrótce turhogenerator, zamówiony przez 
■Arzad miejski. Montowani.- tej n w ^ n y  
tła się przyczynić do usprawnienia ckkt*"8» 
v’ni, która z powodu defekrów technicz- 
>'.ych w ostatnich latach poważnie cierpiała. 
Braki te odbijały się oczywiście na intere* 
'ach M. Z. E , wywołując częste przerwy 
W ruchu i obsłudze konsumentów, (mgr.)

Odznaczenia L. M. i K.
W  zwią-ku z „Świętem M orza' które 

organizuje L. M. i K. otrzymało szereg o- 
i(jb  odznaki honorowe jako wyraz uzna­
nia za skuteczną działalność propagando­
wą. Wśród odznaczonych znajdują się oso- 
bhtości ze "fer wojskowych, nauczyciels- 
Kch oraz działacze oddziału L. M. ; K.

jednocześnie odznaczona została m. in. 
małżonka pł. kierownika biura oddziału 
przemyskiego 1 M. i K. (mgr.).

Hitlerowcy ruszają się 
w Przemyślu

Pewne czynniki zwróciły uwagę na ozy-- 
Wioną chociaż zakonspirowaną działalność 
hitlerowców. Stwierdzono, że niektórzy z 
nich odbywają podrożę handlowe do Ber­

na i otrzymują stamtąd instrukcje, które 
Łtanowią podstawę ich propagandy.

Zarząd zboru ewangelickiego kierowany 
przez zdecydowanych zwolenników Hitle­
ra, ' to nie małe ułatwienie w pracy agita­
cyjnej, wykonywanej bardzo precyzyjnie 
przez zespół, który się rekrutuje z pośród 
Wszystkich warstw społecznych. Nie brak 
też osobistości zajmujących wybitne stano­
wiska. (mgr.).

Ile rsjy kpi sie LiM  XIII ?
Problem ten, stanowiący od dawna nie- 

lozwiązalną zagadkę dla historyków kró­
le w sio ego dworu we Francji, rozstrzyga się 
obecnie znowu na łamach prasy. Jedtu do­
wodzą, że Ludwik X IV  kąpał się tylko raz 
v. życiu — po przyjściu na światł Drudzy 
są zdania, że w dniu wielkich uroczystości 
rodzinnych i państwowych. Inni wreszcie 
twierdzą, żą kąpał się ilekroć kazali mu le­
karze. — Proiblem kąpieli, tak pospolity w 
rrszych dzisiejszych czasach oraz vy staro­
żytności, znanej ze swoich term a (lawet 
w średniowieczu, obfitującym w łaźnie — 
byl jzyrna niezmiernie skomplikowanym dla

ludzi XV II. w. Zwyczaj łaźni znikł całko­
wicie — trzeba było nagrzewać cale sagany 
gorącej wody i nosić do pokojów królew­
skich przez wszystkie dywany i wspania­
łości. Wanna musiał i być ze srebra — ale 
tak misterna, że trudno się było w niej do- 
mieścić. Wersal, znany ze swego przepychu 
i wspaniałości, znany był jeszcze z jednej 
Fzeczy,> że nie posiadał żadnych nawet naj­
prymitywniejszych kanalizacyjnych urzą­
dzeń. Podobno, jak stwierdzają historycy, 
służyć miały do tego celu wspaniale mar­
murowe — kominki! (PIL)

 § O §------
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Kobiety wschodu
Egzotyczny wschód ma dla nas zawsze 

swoje niespodzianki, nowości. Nie znając 
bliżej, jak tylko z tego co przeczytamy, ży­
cia tych ludów, chwytamy nieraz z wielką 
ciekawością to, co dotyczy ich życia. J*k  
wygląda n. p kobieta malajka, która żyje 
w kraju  wiecznej dżungli i słońca, lak pi- 

,ate jeden z podróżników kobiety malajs- 
hic drobne, o wdzięcznych twarzach i li­
niach sinukl/ch dala, o ogromnych, ciem­
nych, marzących oczach, ubrane w bajecz­
nie kolorowe, wysoce artystyczne tkaniny,

owijające szczelnie ciało od piersi aż do 
stóp. Jest to strój narodowy kotuet malaj- 
skich. Kobiety inalajskie zachwycają wdzię- 

j kicm i harmonią swych ruchów.
Jak wygląda kobieta chińska? Wszyst­

kie bez wyjątku chodzące w spodniach, bar 
dzo drobne, o całkiem dziecinych sylwet­
kach. Za każdą mężatką lub panną z „do­
brego domu" kroczy niedostępna „arna", 
czyli panna służąca, z długim warkoc/.em, 
zdobiącym szczupłe plecy.

—oU o —

Hygiena M a ,  spacer na świeżym powietrzu
Konieczną jest rzeczą codziennie wypro­

wadzać dziecko na świeże piowietrze. W  
ciepłe dni lata musi ono przebywać na po­
wietrzu. Katar, kaszel i inne lekkie niedo­
magania nie mogą stanowić przeszkody d o . 
wyprowadzania dzied na świeże powietrze. 
Nie n lieiy rylko wychodzić w dni słotne, 
-.byt chłodne oraz podczas silnych wiatrów 
i ' śnieżnych zawiei. Nic wyprowadzanie 
dziecka na świeże powietrze przyczynia się 
także w dużym stopniu do groźnej ch vo-

»•, ' - f

lis niemowlęcia, a mianowicie krzywicy, 
czyni dziecko mało odpornym w stosunku 
do innych chorób. Utrzymywanie dziecka 
w czystości, codzienny spacer na świeżym 
powietrzu i słońcu, częste odświeżanie mie­
szkania, podawanie surowych soków owo­
cowych i z < jarzyn oraz jarzyny gotowane 
i przetarte, stosownie do wieku dziecka — 
eto środki, które chronią dziecko od krzy­
wicy.

-  - n O o —

Każdy palacz papierosów

© powinien wiedzieć
że dobra gilza (zwijka) 

filtruje dym tytoniowy 
i wchłania nik otynę

że dobra bibułka pod­
wyższa arom at i smak 
t j  toniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

U O K K f i  -  A L T E S f E

Studentka zb łąkana
wśród tr upów

Praca w prosektorium ma swoje 
tragiczne chwile. Przed paru dniami 
pewna studentka pracowała wieczo* 
rem w sali prosektorium. Zajęta ćwr* 
czeniem me dosłyszała sygnału, ozna 
czającego koniec zajęć i me zauważy* 
la, ze wszyscy koledzy juz wyszli. W  
pewnym momencie zgasło światłe 
V”tedy studentka po ciemku zaczęła 
szukać wyjścia, lecz przez omyłkę do 
szła do niewłaściwych drzwi, prowa* 
dzących do saii, w której 1< żało k>l* 
1 .1 dzieciąt trupów.

Nie orientując sie, gdzie sie znaj5 
dnie. szukała dalei i po omacku dc* 
tykała ciał nieboszczyków. Przerazo* 
na zaczęła krzyczeć, lecz nikt nie us?v 
srał jej wołania. G dy po paru godzi* 
r.c.ch ktoś przypadkowo zajrzał do 
prosektoi ium, zobaczył przy ścianie 
Studentkę z kurczowo zaciśniętymi 
zębami, dziko się śmiejącą.

Lekarz stwierdzi! obłęd.

Czytajcie 
„albo*elba”

k lD W lK  M A SC H O FE—Mi* — Mó ■ m

„ B A G N O
7) P O W IE Ś Ć

Albers o strasznie tragicznym wyrazie twarzy, 
Nzedziera się miedzy tańczącymi, rozpycha pary, 
^pra wiedli w ia się —otto—otto— dochodzi do końca 
Saii — staje zamyślony pod lustrem — — ■ —

•— Stoooop — stoooop 1 
O rk iestra  c ich n ie .

„ — T ak było znakomicie. — Proszę na mieisca—
— wszystkie lampy płoną — uwaga — kręcimy 

furylusl
Valenci;t — a — a — a — a —

Deine Augen sind wie Steme 
Deine Lippen sind wie Rosen —
Valencia — a — a — a — a —

Albers lawiruję mi -cizy tańcząc/mi 
—- Pani zmęczona, panno N ino?
— Najwyższy* czas, żeby była pauza, i u :  pier* 

godzina.
p — Jal. ten czas szybko zeszedł, myśli Otwiercki.

ja bym teraz robił w domu? Prawdopodobnie 
>c!zial przy biurku i przepisywał manuskrypty* na 
y^śtynie. Ładne zajęcie, przyjemne zajęcie, ale żvć 

? razie z tego nie można. T o  tańczenie z Nina przy* 
,lęsie roi trzydzieści marek. Trzydzieści marek |est 

P ią tk i em, gdy sie nic nie ma. Jakie ciepło bue z tych 
•aktorów, — Niną jest ładna kobietka — będzie 

JJwa dwadzieściadwa lat — może mniej — może
ładne oczy — 

ślicznie rozwinięte

W
c ĵ — cóż mnie na ty m zależ y

H a  
"i bajecznie zbudowana

tsi — tak piersi — można cały biust widzieć tak 
itn °  suknia wycięta — — — Nagle zap.a* 
j  silniej ramieniem przycisnąć Ninę do siebie 

x'T>ić się wargami w jej szy*ję — — —
Stoooop — stoooop!

O rk iestra  cichnie —  św iatła gasną —  pary

H an s —  znakom icie —  zna— k o — m i— cie!

— Otto — otto!
— Może powtórzymy jeszcze raz?
Operator twierdzi, że to jest zby*teczne, gwa-

rantU|e za zdjęcie.
— Ja takie jestem przekonany, że powtórzenie 

nie łest konieczne.
— Zatem — robimy teraz duże zdjęcie, źt-paraty 

pod lustro. Hans!
M oor dyskutuje z reżyserem.
— Dobrze — dobrze — zrobimy później.
— Koinparseria ma pauzę obiadową, wrzeszczy 

M oor.
Jakby* naprawdę wybuchnął pożar i wszyscy 

panicznie ratowali się, lub jak chłopcy w szkole, gdv 
rozlegnie się dzwonek oznaczający koniec goaziny, 
z krzykiem i śmiechem, popychając się, i tarasząc so* 
bie po trzewikach tłoczą się do drzwi, by wcześniej 
zając miejsca na podwórzu, czekając na orzeciwfimów 
z innej klasy, tak teraz rzu Jli się wszyscy do wyjścia 
biegnąc między dekoracjami i transformatorami 
w kierunku kantyny. D la Otwierckiejjo było to nie* 
zrozumiale. On ze swym spokojem, on, którego nic 
nie mogło tak szybko wyprowadzić z równowagi, 
szedł, powoli, przez korytarz w tym sanirai kie* 
runku, w który m inni biegli.

— Chodź pan, wołała N i r u ,  przebiegając obok 
niego. Uchwyciła go za rękę ciągnąc za sobą. Jan. się 
spóźnimy*, nic dostaniemy wogóle nic do jedzenia.

Biegli teraz obydwoje drogą wiodąca niędzy 
wytworni mi autami. M ijali olbrzymie kolosy \v ktć 
rych umieszczone były studia i 'mniejsze budynki 
z dynamomaszynair.i, składam1 rekwizycyj, dekora* 
cy i pracowniami kra wieki cmi i rzeźbiarskiemu 
W spaniały kompleks ta Ufa, myślał Otwiercki, po* 
dobno większy aniżeli Hollyw*ood. W  każdym razie 
na.większy w Europie.

Aliędzy* budynkami na wolnych m itiscadi zie* 
leniły* się pielęgnowane trawniki z grządkami. Od 
czasu do czasu wyprzedzało biegnących auto, w któ 
rym siedzieli gwiazdory*.

— Pam biegnie po tych kamieniach f.ak sa* 
renka, panno Nino.

— Pan robi komplementy*, a z tego nie można 
by*ć sytym.

— Jak można wszy*stko brać z tak realnej 
strony. ?

— W  Lażdy*m razie z praktycznej. Przede 
wszy*stldm zajmijmy miejsca, o ile jeszcze jakie znar 
dziemy. O t — tarr są dwa — wadzi pan?

Usiedli i uśmiechnęli się do sebie. Nina przegłą* 
dała spis potraw.

— Nie pozostanie prztcic-ż nic innego, jak ta* 
lerz zupy. A  pan ?

Podała mu spis. Otwierckiemu stanęły włosy 
na głowie.' -Ale ceny — ha, ha.

— Człowiekowi może odejść apetyt, gdy ta  
czyta, ale ja panu coś poradzę, mówiła Nina. W eź 
pan również talerz zupy, do tego kromkę chkba, a Po 
tern filiżankę kawy i ciastko i będziemy z tego mieli 
więcej, aniżeli z jakiegoś dama za trzy markn które 
napewno nie nasyci. Jak jeszcze ten gulasz, pieczeń 
albo co innego będzie zie przyrządzone, to będzie pan 
miał za drogie pieniądze mało i źle.

Otwiercki przyniósł dwa talerze zupy i Uileb. 
Potem dwie filiżanki kawy i po kaw*ałku „Kuchen". 
Laki berliński Kuchen jest w swoim rodzaju Jedyny 

na świecie. Tego nie ma w* innych państwach. G dyby 
sie n. p. skrzyżowało krakowską bułkę z warsza* 
wskim ciastkiem, to by* z tego mógł pow*stać ewentu* 
alnie berlnski , Kuch°n‘ , który berlińczykom bardzo 
smakuje, a obcokrajowcom leży w żołądku jak funt 
mącznej papki z cukrem. Z biegiem czasu przyzwy 
czajaią się do „Kuchen" i te obcokrajow*e zoladkl, 
trawiąc je co prawda pow*ołi ale bez kurczów. D o me** 
inieckiej „Kaffee“ mo-na się z biegiem lat również 
przyzwyczaić. D o berlińskiej kuchni — nigdy.

Otwiercki położy, przed Niną papierośnicę.
— Merci.

Proszę.
— Hallo, zaw*oła!a na małego chłopca, ). Z.

Pan pozwoli, że sie zagłębię w literaturę poobiednia. 
— Proszę się nie krępować.
Nina czytała najpopularniejszą gazetę berlińska 

„Berliner Zeitung am M ittag" znaną pod Dierwszymi 
literami tytułu, „B. Z .!‘ Gazetę tę czytały już dwie ee* 
nezacie.

(Ciąg dalszy nastąpił
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Wapno palone i gaszone
kamteń i tłuczeń wapienny, 
cegłe maszynowa I klasy, oraz 
wszelkie wy r ob y  betonowe 

p o l e c a ł a  ■ ...........

yilejskie łamał? Crramlczne
Praków .PI Ŝ iep ński S Tri. r  Nr 11441

C ^ A D A
poleca w n a j w i ę k s z y m  wyborze 

B elizne męska, damska, dziecin­
na oraz pończochy, skarpety, rę 
kawiCzki. po cenach najtańszych 

===== w wojew. kraKOwsklm. ■
Odwiedzenie składa przekonuje 
o gatunkowości i cenach bezkon­
kurencyjnych.

Wła;- J Ć Z t F  CEPURA  
Kraków, pi. Szczepański L. 9.

FU TfiB wykonuje, przersbi 
sprzedaie i Kupjjje

JÓZFf B C S ś R
Kraków, Urzędnicza 28. tel. 156-34.

Płaszcze kąpielowe, kołdry, koce, 
Poleca EISEN, Sławkowska L. 2.

Chromowanie, niklowarie, miedzio­

wanie, polerowanie. Nikło Chrom, 
K r a k ó w ,  Tarłow ska 6, boczna 

Zwierzynieckiej. T e ł. 119-61.

W i ó r o w a n y  s  i b y t e t i m

płynny wosk 3ałe rozjaśnia i na­
daje parkietom piękny połysk.

F UHERTShwitowska 6

K O ST I UM Y kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawmki, „ g o l f y "  
we ai-ine, angorowe, po nn by­

wałe niskich renach, poleca. 
Pracownia Trykotaży FE LMAN  

Kraków, Sebestiana 23, 
U waga: przerabia stare kostiumy 

na najnow sze fasony.

KRAWAT zakupisz najtaniej w spe 
cjainym  składzie krawatów ,Re- 
cord C ravates” Kraków, Floriań­
ska 35. telefon 141-6$. W łasna 

wytwórnia. Hurt — detal.

NA POC7EZANIU prasuje I czyści 
chemicznie, farbuje I naprawia 

  POGOTOWIE KRAWiECKIE =  
Kraków, Grodzka 6.

l o d o w n i e  r z e i n  c i e  

g o j g o d j f t ijfe i t  p .
N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R

S  A T  r  L  E  R
KRAKÓW, STRADOW L. 18.

Mnożą się procesy szpiegowskie
Przed senatem sądu krajow ego 

w Berlinie odbyła się rororaw a o 
szpiegostwo i zdradę tajem nic w oj­
skowych przeciwko 7 oskarżonym. 
ZostaF skazani; Em 'l P assek, bu­
downiczy na 25 lat więzienia, F ran ­
ciszek Ptok, ślusarz na 18 lat, Piotr

Nevreia, rolnik na 15 lat, Teodor 
^rassek. pomocnik piekarski na 15 
lat, Maksyrmljan Varecha, murarz 
na 12 lat, Józei Thienek, prywatny 
nauczyciel na 8 lat Alojzy Jordan, 
tokarz na 4 lata. W szyscy skazani 
pochodzą z różnych m iejscow ości.

BBB

Kto r a  najwięcej sąsiad iw w  Europie 7
Jedną z konsekw encyj Anszlusu 

A ustrii je s t to, że Ilł Rzesza stała 
się państwem, które ma dzisiaj w 
Europie najw ięcej sa.siadów i n a j­
więcej granic. Sąs'adam i Rzeszy o 
miedzę graniczna jest mianowicie 
14 państw, a to: Francja, Szw ajca­
ria, I  ientenstein, Italia, Jugosław ia, 
W ęgry, Czechosłow acja, Polska, 
Litw a, Gdańsk, Dania, Holandia, 
Belgia, Luksem burg. Z te j liczby 
14 państw 10 należy zaliczyć do 
tych. które posiadają w  swych gra­

nicach m niejszość narodową nie­
miecką. Terytorium , które zajm uje 
dzisiaj III Rzesza, równa się 553.000 
m k w , czyli że powierzchnia je j 
ję s t  juz o 12.000 km. kw. większa 
niż przed wojną 1914 r. Ren, który 
był największą rzeką w granicach 
dawnych Niemiec, został obecnie 
zdystansowany przez Dunaj. Naj­
wyższym zaś wierzchołkiem górs­
kim sta’ się po zaanektowaniu 
Austrii Gross&lockner (3.789 mtr).

—0 O0 —

Ekscentryczna biblioteka,
która przysparza kłopotów

Trudno pi zewidzieć, na jakie dzi­
waczne pom ysły wpadną zbieracze, 
zwłaszcza jeżeli są to Am erykanie 
I u d  Anglie}'. Otóż niejaki rur. T h o ­
mas Cosley z Birm ingham  (Anglia) 
wrpadł na pom ysł kolekcjonowania 
„najnudniejszych” książek. Z urze­
czywistnieniem sw-ego pomysłu nie 
miał rnr. Cosley zbyt dużo kłopotu, 
w ciągu niedługiego czasu zebrał 
zebrał 10.000 tomów-. ju ż  triumfo 
wał, gdyż w prasie angielskiej po- 
iaw iły się opisy jego  biblioteki,

wzmianki o dziełach i autorach „za­
szczyconych” przynależnością do 
zbiorow mr. Coslev‘a. Ale każda 
róża ma kolce. Przekonał się o tym 
ekscentryczny zbieracz, gdy pewne­
go dnia zgłosili s,ę doń.... sekun­
danci pewnego literata z Aberdeen 
(Szkocja), który poczuł się obrażo­
ny i dotknięty na honorze faktem 
zamieszczenia w zbiorze dzieł „naj­
nudniejszych" ca łe j jego  twórczości 
literackiej w liczbie 11 tomów'.

—c<k»—

Echa głośnego napadu na blp. L e ta a n d w
Jasło. (G r.) Swego czasu donieś­

liśmy o bestialskim napadnę grupy 
narodowców pod wodzą Wojćiech-s 
Róża na rodz. nę żydowską T ebrma? 
nów pod Bieczem. Jak -dadorno bK 
stialscy zbrodniar te zamordowali w

straszny spo ób cała rodzinę (trzy o> 
soby). Obecnie dow lądujemy sie, ze 
w tych dn-ach wpłynie t u ż  do Sądu 
Okręgowego w jasl< akt oskarżenia 
przeciw zwyrodniałym mordercom.

—oO#—

Nowy m e r  „Cza 'ao na białrm"
Nr. 23 Tv£,xŁnik,i demokraty: usego 

„Czarno na białtm“ przynosi na czolowyy. 
micjscu ~rt. płk. Januarego Grzędzińskiego 
pt. „Dlaczego Demokracja ..zeka". Artykuł 
omawia przyczyny bierności demokracji, a* 
nalizujc polityczną i ekonomiczną chmamb 
kę chłopów, robotników i inteligentów w 
Polsce.

ARTYSTYCZNA CEROWNIA uszkodzo­
nych uh orów oraz wszelkich tkanin 
Kraków, Grodzka 6 Telefon 180 58

Polemi-.cjc z Ozonem J .  Turcn w art. 
„Znamy tego delfina", przeciwko antysemici 
kim sztychom Ozonu

Art Pośwista „Niewczesne figle" przys 
nosi rewelacje o Merkuriuszu. Ciekawe O* 
czy i Uszy Świata dają materiał rzeczowy 
o ewentualnej wojnie japońsko*sowie.kiej. 
Cena egz. 30 g r Adres Redakcji i Adminb 
stracji Wova. Książęca 4 tel. 706,11, czvm> 
ne 10--13.

SRRZEDAŹ

P I i  frC E j- f l
Dobrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania. 
ZGŁOSZENIA —i ■ 

KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154.

, N IEUSPRAW IEDblW IONA ZAZDROŚĆ
W  tramwaju, pan, siedzący naprzeciw 

młodej pani z pieskiem na kolanach, zwra* 
ca się do niej z uśmiechem •

— Z izdroszczę pani pupilków,, chciał- 
bym oyc na jego miejscu

— Nie sądzę, właśnie wiozę Pikusia do 
wetervnarza, abv mu odciął egonek.

SIT.A PR ZYZW YC ZA JEN IA .
— Pani szwagier jest dentystą?
— Tak i taki prry tvm jest roztargniony 

Wczoraj, gdyśmy bvłi u nich na herbatce 
podaje mi filiżankę i mówi: „Proszę bardzo 
wypiukaj sobie ustal"

(Journal J
—cO o —-

Francji terenem 
gansteryzmu lotniczego

PERPIGNAN. Wczoraj znów oko­
ło godziny 11 kilka samolotów nie­
znanego pochodzenia przeleciało r.ad 
Sordynią francuską aź do wioski 
francuskiej O sseja , odległej o 4 kina. 
od Bourg Madame. —  Francuskie 
baterie przeciwlotnicze otwarły nie­
zwłocznie ogień, wywołując p e w n e  
zamieszanie wśród sam o^tów , le­
cących trójkam i. —  Sam oloty le­
ciały bardzo wysoko, tak, że usta­
lenie ich znaków rozpoznawczych 
było niemożliwe. Pod ogniem arty­
lerii francuskiej samoloty zawróciły 
i odleciały w kierunku Barcelony.

— § —

P a ł e s t y M  ogradzana
drutami kolczastymi.

W  Palestynie ustawicznie pow’a- 
rzają się krwawe incydenty, napady 
uzbrojonych bojówek terorystycz- 
uych. Niema dnia by kilku żołnierzy 
brytyjskich  nie zostało zabitych lub 
rannych.

Zarządzenie ogrodzenia drutem 
kolczastym północnej granicy Pale­
styny jest wykonyw-ane obecnie w 
przyspieszonym tempie.

Przy budowie tych zasieków pra­
cuje 1000 robotników. Długość za­
sieków z drutu kolczastego wyniesie 
85 kim. Całość orać zakończona ma 
być do dwu m iesięcy kosztem WQ 
tys. funtów. Ponadto -rząd palestyń­
ski przystępuje do budowy 8 blok­
hauzów wzdłuż granicy północnej 
kosztem 50 tvs. funtów.
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St. Zjednoczone w g s t p j g
p rz e c iw k o  naD astnikom

LON D YN . W icem inister sp ia^  
zagr. Stanów' Zjednoczonych A . P- 
Sayre, wygłosił w radio am erykań­
skim bardzo mocną mowę, w któ­
re j nakreślił politykę Ś t. Zjedn-i 
w ystępującą przeciwko napastnikom- 

Praktyczny plan w'yłnszczonv pr/eZ 
S ay re , ujęty je s t  w pięciu punktach' 

I porzucenie póli yki od osobni" 
nia ;

2. ustanowienie trybunałów- spta- 
wiedliw-ości m iędzynarodow ej;

3 w-zmocnienie współpracy mię* 
dzynarodow e j ;

4. wzmocnienie prawra ' m ię d z y n a ­
r o d o w a  go

i 5. prawo nie może być narzu* 
cone siłą,

W  końcu sw ej mowy Sayre 
znaczył:

„Nasz interes i nasza cywibzacja 
nakazują nam przyłączyć się t0 
sprawy prawa przeciwko sile i prze­
ciwko anarchji. Inaczej r ie  b ę d z ie  
my mosrli wprowadzić trw-ałego p°" 
koju. Nasza polityka zagraniczna 
poświęcona je s t  temu szlachetnemu 
celow i”.
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Zgon córki Traugutta
W  pierw szy dzień św iąt zm arła na Żtyl',ofZ*  

po krotniej chorobie córka ostatn ieg o  “0 , 
tora rządu narodow ego w 1863 roku RomUa 
Trangutta ś. p. Anna Korw in-Juszkiew ’icZ( 
przeżyw szy la t 85.
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